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A.
53.

Pismo okólne Wojewody Lubelskiego do 
P. P. Starostów w sprazvie współdziałania władz 
administracyjnych w a kq i wychowania fizycznego.

L. 1100/11.
OkóLnik Pana Ministra Sp raw  W e w n ę t r z ­

nych N. 1 z dnia 10 stycznia 1927. N. Wojsk.  
27/64, w  sprawie współdziałania władz admini­
stracyjnych z władzami wojskowemi w działalno­
ści zmierzającej do podniesienia wychowania fizy­
cznego, został  Panom Starostom rozesłany przy 
moim okólniku N. 5 z dnia 15. Stycznia  1927 r. I. 
499/11 ex 27, Nawiązując do tych okólników, pod­
kreślam jeszcze raz konieczność odpowiedniego 
przygotowania gruntu wśród najszerszych kół 
społecznych dla ułatwienia czynnikom wojskowym, 
którym ta akcja będzie powierzona,  podjęcia tej 
działalności przez nawiązanie bezpośredniego kon­
taktu z temi kołami oraz organizacjami spolecz- 
nemi, tudzież wskazuje na nieodzowność okazania 
jaknajwydatniejszej pomocy tym czynnikom przy 
prowadzeniu dalszej akcji we w spomnianym kierun­
ku wśród ludności miejscowej.

Należyte przeprowadzenie  tej akcji przedsta­
wia pierwszorzędne znaczenie dla państwa, gdyż 
o przysłości Rzeczypospol itej  stanowić będzie 
ogół zdrowych fizycznie i moralnie obywateli .  To  
też w przeświadczeniu,  że podniesienie rozwoju 
fizycznego i tężyzny moralnej  stanowi konieczny 
warunek zdrowia społeczeństwa. Rząd  zapowie­
dział wprowadzenie  drogą ustawy powszechnego 
obowiązku wychowania fizycznego młodzieży obojga 
płci, jako organicznej części wychowania publicz­
nego.

Zanim jednak sprawa ta zostanie uregulo­
wana  ustawowo i zanim władze państwowe ujmą 
na tej zasadzie incjatywę w tym kierunku w 
swoje ręce, wskazanem jest  już w dobie obecnej 
wszechstronne popieranie przez władze adminis t ra­
cyjne samorzutnych poczynań społeczeństwa, zmie­
rzających w tym kierunku, jak również p ropago­
wanie konieczności wychowania fizycznego Narodu 
tam, gdzie ono jeszcze nie j es t  wprowadzone oraz 
s taranie się o zapewnienie dla akcji wychowania 
fizycznego podstaw materjalnych ze s trony spo­
łeczeństwa, a w pierwszym rzędzie ze strony 
związków samorządowych.

Od Panów Starostów oczekuję podjęcia i 
przeprowadzenia  wśród najszerszych kół społe­
czeństwa miejscowego i warstw ludności powie­
rzonych sobie powiatów stosownej akcji społecz­
nej tak w kierunku ugruntowania przekonania  o 
państwowej,  narodowej  i społecznej potrzebie wy­
chowania fizycznego oraz w kierunku zapewnienia 
dla tej akcji realnych podstaw,  tudzież wciągnięcia 
do współdziałania wszystkich czynników państwo­
wych,  samorządowych i organizacji społecznych.

O podjęciu się roli kierowniczej w tym za­
kresie, oraz o s tanowisku Rządu w tej sprawie 
winni Panowie Starostowie uświadomić jak naj­
szersze koła społeczne. Również należy podkre­
ślić, że prowadzenie  akcji wychowania fizycznego

wśród  miejscowej ludności powierzone zostanie 
w zasadżie czynnikom wojskowym w osobie  ofi­
cerów instrukcyjnycb,  instruktorów wychowania 
fizycznego, oficerów i podoficerów oraz instruk­
torów cywilnych z zastrzeżeniem należytego 
uwzględnienia zasad zdrowotności , i że Panowie 
Starostowie udzielą im swej pomocy w zakresie 
rozporządzalnych środków. Pozatem P. P. S ta ro ­
stowie będą udzielać pomocy powstającym klu­
bom sportowym, sekcjom sportowym w organiza­
cjach p. w. i innych, ułatwiając im rejestrację  i 
otaczając opieką. Niezależnie od powyższego,  
Panowie Starors towie będą  brać żywy udział w 
akcji miejscowych komisji sportowych,  których 
s ta tut organizacyjny będzie w swoim czasie po­
dany do wiadomości.  Działalność tych komisji,  
zwłaszcza urządzanie  świąt  wychowania fizycznego 
i prób sprawności będą P. P. Starostowie popie­
rać wszelkimi środkami.

W  celu ugruntowania akcji wychowania fizy­
cznego i zapewnienia potrzebnych do tej działal­
ności podstaw,  koniecznem jest,  aby P. P. S t a ro ­
stowie wciągnęli  do współpracy na tym terenie 
związki komunalne,  od których Rząd oczekuje:
a) dostarczenia placów, przydatnych na boiska 
i strzelnice oraz odpowiedniego ich urządzenia
b) dostarczenia lokali, potrzebnych na zebrania 
lub dla celów gospodarczych, c) świadczeń w natu­
rze (zaprowiantowanie drużyn,  ćwiczących w obo­
zach i pomoc odzieżową dla jednos tek  niezamoż­
nych, d) organizowania s ta łego dozoru sanitarnego 
i bezpłatnej  pomocy lekarskiej; e) dostarczania 
podwód wojskowej  ruchomej kadrze; f) subwencjo­
nowania omawianej akcji na terenie danego związku 
komunalnego.

P .P .  Starostowie  będą wywierali  na związki 
komunalne cały swój wpływ w tym kierunku, 
aby nie zawiodły one wyżej  wymienionych ocze­
kiwań Rządu.

Uchwalone przez reprezentacje  związków 
komunalnych wydatki,  związane z akcją wycho­
wania fizycznego młodzieży,  powinny być zamie­
szczone w dziale VIII. „Zdrowie Publ iczne" 
budżetów tych związków na rek 1927/28, w myśl 
par. 22 rozporządzenia wykonawczego Ministra 
Spraw Wewnętrznych  z dnia 28. VI. 1926 r. 
wydanego w  porozumieniu z Ministrem Ska rbu  do 
par. 11 pkt. b. rozporządzenia Prezydenta  Rzplitej 
z dnia 17 czerwca 1924 r. o obowiązku i sposobie 
pokrywania wydatków przez związki komunalne 
(Dz. Ust.  R. P. N° 75, poz. 433).

W obec  wielkiej wagi,  jaką Rząd przywiązuje 
do należytego rozwinięcia powyższej  akcji, czemu 
dał wyraz powołany powyżej  okólnik Pana Mini­
s t ra  Spraw Wewnętrznych z dnia 10 s tycznia b. r. 
Ns Wojsk .  64/27, oparty na uchwale Rady  Mini­
s trów,  powziętej na posiedzeniu w dniu 11 listopa­
da 1926 r. na skutek wspólnego wniosku Ministrów: 
Sp raw Wojskowych,  W yznań Rei. i Oświecenia  
Publ.  oraz Spraw  Wewnętrznych w sprawie pod­
niesienia wychowania fizycznego, oczekuję od P. P. 
Sta ros tów wyjątkowego zajęcia się tą sprawą i 
wysoce obywatelskiego jej potraktowania.

Zaznaczam, że s topień natężenia akcji wycho­
wania fizycznego wśród społeczeństwa na danym 
terenie oraz uzyskanie wymienionych świadczeń od
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związków komunalnych będzie  dla mnie spraw­
dzianem autorytetu,  jaki na swym terenie posiada­
j ą  P. P. Starostowie.

W oje w oda  Lubelski
(—) A . Remiszewski. 

Lublin, dn. 9 stycznia 1927 r.

54.

Pismo okólne W ojewody Lubelskiego do 
w szystkich P .P . Przewodniczących W ydzia­
łów  Pow iatow ych Woj. Lub. zv spraivie Popie­

rania meljoracyj rolnych przez związki komunalne. 
L. 923/III.

Nawiązując do mego pisma okólnego z dnia 
22/1 b. r. L. 264/III, w  k tó rem  prosi łem P a nów  o 
s pow odow an ie  powzięcia  przez  reprezentacje  
samorządowe uchwał  o w s taw ien iu  do budże tó w 
związków komunalnych  odpowiednich  sum na p o ­
parcie  akcji  mel joracyjne j ,  n inie jszem proponuję  
Panom wst rzymanie się z dysponowan iem  temi 
sumami po ich uchwaleniu,  gdyż  mam zamiar  w 
czasie najbl iższym zorgan izow ać  przy Urzędzie  
W ojew ódzk im  porńoc p rawną  i techniczną w 
sprawach  meljoracyjnych,  a to w celu dos ta rcze ­
nia samorządom wskazówek,  jak  należy pos tępo ­
wać! ażeby  os iągnąć  jaknaj lepsze wyniki  przy 
jakna jmnie jszych  nakładach pieniężnych.

O powyższem  p roszę  powiadomić te gminy 
wiejskie,  w  których budże tach  zostały pre l imino­
wane j ak ieko lw iek  sum y  na poparcie  akcji mel ­
joracyjne j .

Z chwilą  zorganizowania wspomniane j  wy­
żej pomocy nie omieszkam Panów o tem po ­
wiadomić.

Przy tej sposobności ,  nawiązując do zaleceń 
moich w sprawie tworzenia  przy  W ydzia łach  P o ­
wiatowych bibljotek dzieł, t r ak tu jących  o meljo- 
racji,  zalecam W ydz ia łom  Pow ia towym  nabycie 
dzieła  Marjana Prokopow icza  p. t. „Mel jorac je  w 
Polsce".

W o je w o d a  Lubelski
(—) A . Remiszewski. 

Lubl in,  dn. 5 lutego 1927 r.

55.
Okólnik JNa 15 

W ojewody Lubelskiego do Panów Starostów  
W ojewództwa Lubelskiego w sprawie przyrze­

czenia przyjęcia obywateli polskich do związku  
obcego państwa.

L. 15170/11.
W  myśl  § 533 rozp.  wyk.  Ministra S p ra w  

W ojs k o w y ch  z dnia 21.111.1925 r. (Dz. U. R. P. 
Na 37, poz. 252) do u s t a w y  o powszechnymi obo­
wiązku  s łużby  wojskowej  z dnia 23.V.1924 roku  
(Dz. U. R. P. Na 61 poz. 609), uzupełn ionego 
rozp.  Minis tra Sp raw  W ojskow ych  z dnia 29.IV 
1926 r. Dz. U. R. P. Nś 50, poz. 302, obywate l  
polski , s tarający się o zwolnienie z obywate ls twa  
polsk iego i od powszechnego obowiązku s łużby 
wojskowej  z ty tu łu  ubiegania  się o uzyskan ie  
obcego obywate ls twa ,  winien przedłożyć  przy­

rzeczenie  przy jęcia  do związku obcego państwa,
0 ile to w myśl  p r aw odaw s tw a  obcego pańs twa 
j e s t  możl iwe.

Na sku tek  okólnika Na 144 M in is te rs twa  Spraw 
W e w n ę t r z n y c h  z dnia  1 grudn ia  1926 r. N. AE. 
12770/26 oznajmiam co następuje:

1) W  niżej wyszczególnionych  krajach u s t a ­
w o d a w s tw o  odnośne nie zna w żadnej  formie 
przyrzeczeń przyjęcia obywate la  obcego do związ­
ku danego  państwa:

Argentyna,
Belgja,
Brazylja,
Francja ,
Holandja ,
Kanada,
Łotwa,
Palestyna,
Rumunja,
Turcja ,
V/  ęgry,
W łochy ,
Zw. Soc.  Rep.  Rad.

( instrukcja  wykonawcza  do odnośnego dekre tu  
dotychczas nie wydana) .

Do powyższe j  g rupy  zaliczyć należy r ó w ­
nież Danję , gdyż  i tu władze duńskie  z r egu ły  
nie udzielają przyrzeczeń  nadania  obywate ls twa  
duńsk iego  wcześniej,  j ak  dopiero  po p rze d łoże ­
niu zaświadczenia  o zwolnieniu z do tychczaso ­
wego obywate ls twa .  W  w yją tk ow ych  j e d n a k o ­
woż wypadkach  petenci  m ogą  uzyskać  od d u ń ­
sk iego Minis t ra  Spraw  W ew n ę t r z n y ch  zaświad­
czenie, które  s tw ie rdza  jedynie wpisanie  ich na­
zwisk  na l istę osób, s ta rających się o nabycie 
obywate ls twa  duńskiego .

2) Eraje ,  w których możl iwe jes t uzyskanie  
od władz odnośnego przyrzeczen ia ,  względnie  
innego dokumentu ,  któryby mógł być uważany 
za rów norzędny  z takiem przj-rzeczeniern,  są na­
s tępujące:

a) Austrja. Przyrzeczenia  nadania  o b y w a ­
tel s twa są tu przewidziane w s to sunku  do oby ­
watel i  tych państw,  u s ta w o d a w s tw a  których p r z e ­
widują  dla nabycia  obywate ls twa  obcego koniecz­
ność zezwolenia  władz  swego kraju,  a więc i w 
s tosunku  do obywatel i  polskich, obowiązanych do 
czynnej s łużby wojskowej  (wobec art. 11 naszej  
us taw y z 20.1.1920). Przj ' rzeczenia powyższe  są 
jednak  wydawane  dopiero w te d y  i o tyle, kiedy
1 o ile zostało już defini tywnie s tw ierdzone  is tn ie ­
nie po st ronie pe tenta  w szys tk ich  innych w a r u n ­
ków niezbędnych dla nabycia  obyw a te l s tw a  au- 
s tryjackiego.

b) Estonja. T ra k tu j e  tą  sp raw ę  ze wzg lę ­
dów czysto prak tycznych  (gdyż u s ta w y  e s to ń ­
skie nie uzależniają  nadania  obywate ls twa  e s to ń ­
skiego od zezwolenia  pańs tw a  poprzedniej  p rzy ­
należności  petenta)  podobnie,  j ak  Aust r ja .

c) Niemcy. Obowiązująca  tu ustawa o oby­
wa te ls twie  wydawania  przyrzeczeń przyjęcia do 
związku państwowego nie p rzewiduje ,  ale też  
i nie zakazuje.  W obecnej  prak tvce  wydawanie 
takich przyrzeczeń s tosowane  j es t  przeważnie 
tylko w wypadkach ,  w których chodzi  o natura-
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lizację osób pochodzenia niemieckiego (deutsch- 
starramig) i to także nie przez wszystkie odnośne 
władze niemieckie, gdyż żadnego ogólnego prze­
pisu w tym kierunku niema.

d) Bułgarja. Przyrzeczenie ma tu forme 
zaświadczenia o złożeniu przez petenta podania 
o obywatelstwo bułgarskie,  z zaznaczeniem, że 
sprawa nie je s t  jeszcze rozstrzygnięta.

e) Czechosłowacja. Przyrzeczenia są prze­
widziane ustawowo.

f) Finlandja. Przyrzeczenia są przewi­
dziane ustawowo.

g) W . Brytanja. Zaświadczenia, u s taw o­
wo nieprzewidziane, rząd angielski zgodził się 
wydawać obywatelom polskim w wieku wojsko­
wym, bez charakteru ostatecznie wiążącego.

h) Stany Zjedn. A .P . fako przyrzeczenia w 
sensie omawianym, których ustawodawstwo tutej­
sze nie przewiduje,  mogą być uważane t. z w. 
„pierwsze papiery obywatelskie", t. j. zaświad­
czenia, jakie są wydawane przez sądy powiato­
we, względnie (w większych środowiskach) przez 
specjalne biura naturalizacyjne, zaraz po złożeniu 
przez petenta odnośnej deklaracji naturalizacyj- 
nej, otwierającej wymagany okres (najmniej 2-ch, 
najwyżej 7-u lat), który ma upłynąć od złożenia 
deklaracji do otrzymania t. zw. „drugich papierów 
obywatelskich", czyli definitywnego dokumentu 
naturalizacyjnego.

i) Szwajcarja. Za podobny,  jak w Stanach 
Zjednoczonych,  surogat  przyrzeczenia, może być 
tu uważane zezwolenie Rady Związkowej na na­
danie petentowi prawa przynależności do jakiej 
z gmin szwajcarskich i kantonu, które stanowi 
pierwszy konieczny warunek uzyskania obywatel­
stwa krajowego.

Co się tyczy Jugosławji,  to ustawa o oby­
watelstwie dotychczas tam nie wyszła, jakkol­
wiek nadawanie obywatelstwa bywa tam joż obec­
nie dokonywane w drodze podań do władz admi­
nistracyjnych I instancji, a na mocy decyzji Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych.

Jednocześnie zaznaczam, że Senat  W.  M. 
Gdańska wzbrania się wydawać podobnych przy­
rzeczeń, zwłaszcza w wypadkach gdy chodzi o 
nadanie obywatelstwa gdańskiego obywatelom 
polskim, narodowości polskiej. Okoliczności tej 
nie należy samej przez się uważać za powód do 
odmówienia zgody na zwolnienie z pow. obow. 
sł. wojsk., celem nabycia obywatelstwa gdań­
skiego.

Niniejszy okólnik przesyłam w czterech 
egzemplarzach, z których jeden ma być dołą­
czony do aktów starostwa,  drugi do zbioru okól­
ników, trzeci dla podręcznego użytku referenta, 
a czwarty dla osobistej informacji Pana Starosty.

Za Wojewodę Lubelskiego 
Naczelnik Wydziału

Dr. B. Grużfiwski. 
Lublin, dn. 31 stycznia 1927 r.

56.

Pism o okólne W ojewody Lubelskiego do 
Panów Starostów W ojewództwa Lubelskiego
w spraioie sporządzania spisóio poborowych i list po­

borowych.
L. 724/11.

Przy sposobności lustracji referatu poboro­
wego stwierdzono, że niektóre władze administra­
cyjne I instancji sporządziły listy poborowe męż­
czyzn rocznika 1905, niedokładnie wpisując do 
tych list tylko poborowych mających miejsce sta ­
łego zamieszkania, względnie miejsce faktycznego 
pobytu  na terenie danego powiatu.  Pominęły na­
tomiast poborowych na terenie powiatu, urodzo­
nych, których miejsce faktycznego zamieszkania 
lub pobytu nie zostało ustalone. Sposób ten z 
jednej s trony powoduje rozbieżność z przepisa­
mi obowiązującemu zwłaszcza z postanowieniami 
§ 166 rozp. wyk. do ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej i zarządzeniami M. S. 
Wewn. z dnia 2 marca 1925 r. N° AA. 1044/25 
(moje pismo okólne z dnia 20.111.1925 r. L. 3970/11 
ex 25), z drugiej zaś strony stworzyły lukę w 
ewidencji poborowej tego rocznika, którą trudno 
już będzie należycie uzupełnić.

Dla uniknięcia podobnych wypadków w p rzy ­
szłości, w szczególności zaś przy sporządzaniu 
list poborowych mężczyzn rocznika 1906 przypo­
minam na skutek reskr.  Min. Spraw: Wewn. z 
dn. 13/1 r. b. Ns Wojsk.  31/27, ok. Ns 6, że listy 
poborowe winne być sporządzone ściśle według 
spisów poborowych.  Spisami zaś poborowymi 
należy objąć wszystkich mężczyzn danego rocz­
nika, którzy na obszarze odnośnej gminy

a) stale zamieszkują,
b) faktycznie przebywają,  nie mając miejsca 

stałego zamieszkania,
c) urodzili się, a miejsce ich stałego zamiesz­

kania względnie miejsce faktycznego pobytu nie 
zostało ustalone.

Przy sporządzaniu spisów poborowych 
poszczególne rubryki  winne być wypełnione do­
kładnie i zgodnie ze stanem faktycznym. W  
szczególności zwrócić należy uwagę na należyte 
wypełnianie rubryk 11 i 12.

Rubryka 11, jak to już wyjaśniono mojem 
pismem okólnem z dnia 22.VI.1926 r. L. 7117/11 
ex 26, oraz rubryka 12 winne być wypełniane 
ściśle i zasadniczo na podstawie okazanych doku­
mentów. Dokumentem takim przy wypełnianiu 
rubryki 11 (zawodu), jeżeli chodzi o zawód 
rzemieślniczy z określeniem stopnia wyszkolenia 
fachowego (n. p. krawiec majster,  krawiec cze­
ladnik, krawiec terminator) jest  świadectwo maj­
s tra  względnie wyzwolenia na czeladnika lub te r ­
minatora. W  razie niemożności wykazania się 
powyższym dokumentem, zawód rzemieślniczy 
może być wpisany w tej rubryce tylko wówczas, 
jeżeli urzędowi gminnemu jest wiadomem, że 
poborowy pracuje zawodowo w danem rzemiośle 
od dłuższego czasu. Przygodnych rzemieślników, 
nie mających nawet praktyki terminatora, nie na­

j e ż y  wykazywać jako rzemieślników.
Dokumentem zaś przy wypełnianiu rubryki 

12 spisu poborowych (wykształcenie) jest  świa-
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dectwo szkolne  lub urzędownie  wys taw ione  za­
świadczenie  przez władze  szkolne,

W  razie  niemożności  przedłożenia  przez  po ­
borow ego  takich dokum entów,  rubryki  te należy 
wypełnić  na pods tawie zeznania  poborowego ,  
p rzyczem  okol iczność ta winna być uwidoczniona 
przez umieszczenie  w tej  rubryce  dopisku  „we­
dług  zeznania  osob is tego '1.

Przy określaniu s topnia  wyksz tałcenia  pobo­
rowego,  nie uczęszcza jącego  do szko ły  w chwili  
sporządzan ia  spisu poborowych,  podawać należy 
nazwę i typ o rgan izacy jny  ukończonej przez  nie­
go szkoły.  Jeżel i  zaś poborowy w chwili wp isu  
do sp i sów  poborowych  uczęszcza  do szlcoły ś r e d ­
niej ogólno kształcącej  lub zawodowej ,  względnie  
do jednego  z wyższych  zak ładów naukowych — 
podawać na leży nazwę szkoły i klasę,  do której 
pob o ro w y  uczęszcza,  a p rzy  wyższych  zakładach 
naukowych nazwę zakładu, wydział  i rok  s tudjów.

W  razie gdyby  zeznanie poborow ego  względ­
nie dok u m en t  przez niego przed łożony  nasuwał  
j ak ieko lw iek  wą tp l iwośc i  co do wiarygodności  
danych,  dane te należy niezwłocznie  zbadać i 
sprostować.

Poborow i  wpisani  do sp isów poborowych  z 
wyją tk iem w ypa d k ó w  skreślenia ,  winni być za­
mieszczeni  w  listach poborowych.

Skreślen ie  zaś ze spisów poborow ych  może 
mieć miejsce w razie:

1) s twierdzenia,  iż odnośny pobo row y  należy 
do innego rocznika,  a przez mylne  podanie  da ty  
urodzenia  został  wpisany  do sp isów poboro­
wych,

2) zwolnienia od powszechnego  obowiązku 
wojskowego z ty tu łu  obcej przynależności  pań- 
s towej ,

3) wpisania  poborowego w spisach poboro­
wych innego  powia tu  i

4) s tw ie rdzen ia  wypadku  śmierci.
Skreślen ie  poborowych  w l is tach poboro­

wych uregulowane  zostało mojem p ismem okól- 
nem z dnia 24 lutego  1926 L. 2337/11.

Po lecam P.P.  Starostom,  przy tej s posob­
ności zwrócić  uw agę  na to, czy pos tanowienia  
mego pisma okólnego z dnia 21 kwietnia  1926 r. 
L. 3667/11 w sprawie zawiadomienia  P. P. S t a r o ­
s tó w 'o  miejscu urodzenia  danego poborowego ,  o 
jego wpisie do sp isów poborowych w miejscu 
faktycznego zamieszkania  względnie  pobytu,  któ­
ra to kwest ja  unormowana  została także w d ro ­
dze nowelizacji  § 149 rozp.  wyk.  do us taw y  o 
powsz.  ob. sł. wojsk.  (Dz. U. R. P. 50, poz. 
302 ex 1926) są  należycie przest rzegane i czy 
fakt ten odnotowywują  u r z ę d y  gminne w rubryce 
„uwagi" sp isów poborowych.

W  razie s twierdzenia ,  że powyższe  pos tano­
wienia  nie są p rzes trzegane w sposób należyty,  
polecam P.P. S ta ros tom  wydać  w tym kierunku 
skuteczne zarządzenia.

Za W oje w odę  Lubelskiego  
Naczelnik W y d z ia łu

Dr. B. Grużewski. 
Lublin, dn. 27 s tycznia 1927 r.

57 .

Pismo okólne Wojewody Lubelskiego do 
Panów Starostów Wojew. Lubelskiego i Magi­
stratu m. Lublina w sprawie Zjasdn państwowych 

lekarzy weter.
L. 18258/VI.

W  załączeniu p rzesy łam  odpis  p ro toku łu  ze 
Zjazdu pańs tw o w y c h  l ekarzy  weter.  W o j e w ó d z ­
twa Lubelskiego,  odbytego  w Lublinie  w  dniu 
4 grudnia  1926 r., do wiadomości  i zastosowania,  
w  myśl wskazówek ,  zawartych  w protokule .

Zarazem proszę  P a nów  S ta ro s tó w  o w y d a ­
nie s tosownych zarządzeń,  zmierzających  do:

1) j akna j rych le j szego  uporządkowan ia  rzeźni  
i targowic oraz dozoru w e te ryna ry jne go  na tako­
wych,

2) u łatwien ia  w dostarczaniu  ś rodków  loko­
mocji personelowi w e te ryna ry jne m u ,  uda jącemu 
się w  spraw ach  zwalczania zaraź l iwych chorób 
zwierzęcych .

3) śc is łego zastosowania przepisów przy 
swalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych,  w  
kzczególności zaś przy walce z zarazą  płucną, no ­
sacizną i wściekl izną,  k tó re  groźn ie  szerzą się na 
ter en ie  W ojew ódz tw a .

Nadto Panowie S ta ros towie  polecą pow ia to ­
w ym  lekarzom weter . ,  aby:

1) uświadamial i  ludność o prowadzonej  walce 
z zaraźl iwemi chorobami zwierzęcemi,

2) do p rzeprowadzen ia  p ierwszej  per lustracj i  
byd ła  z pow odu  zarazy  płucnej  bezwzględnie  
zdawali  się osobiście,  a nie wysyłal i  de legowany 
personel ,  k tórego ludność powiatu  nie zna i do 
którego  niema zaufania,

3) dezynfekcja  zapowietrzonych obór  p rze -  
urowadzona była w  najkró tszych terminach  do-  
pładnie i w  obecności  lekarzy w e te r .

4) zwracali  baczną  uwagę  na dokładne oczy­
szczanie ramp naladunkowych oraz dezynfekcję 
wagonów, w razie  zaś s twierdzenia,  źe ram py  lub 
wagony  nie są odpowiednio  odkażane,  lekarze  ci 
winni przedk ładać  o tem meldunki do U r z ę d u  
Wojewódzkiego .

5) o każdym u pa dku  t rzody  chlewnej  po 
szczepieniach donosili  Urzędowi  W oje w ódzk iem u ,  
podając jednocześn ie  jaką szczepionką  t rzoda była 
przeszczepiona,

6) współdziałal i  z organizacjami rolniczemi 
oraz u t rzymywali  z organizacjami społeczno-rol-  
niczemi jakna jżywszy  kon tak t  przez współudział  
w  pracy nad podniesieniem hodowli ,  uczestnic two 
w pokazach,  w yk łady  i pogadanki  z zak resu  
weter .  i t. p.

7) informowali  wój tów oraz K o m e nda n tów  
poi. państw, na odprawach  o m etodach  zwalcza­
nia zaraźliwych chorób zwierzęcych.

Panowie  S ta ros towie  ze swej  s t r ony  wpły­
ną na Wydz ia ły  Pow ia towe ,  aby urządzi ły  lecz­
nice i ambula tor ja  wete rynary jne ,  zorgan izow ały  
bezpłatne  szczepienia t rzody chlewnej  oraz jak-  
najrychlej zaangażowały ,  przynajmniej  po jednym  
lekarzu  weter .  na powiat.

Ze w zg lędu  na to, że powiatowi  lekarze w e ­
terynary jn i  mają powierzone  czynności  urzędowe,  
p r zedew szys tk iem  zaś zwalczanie zaraźliwych
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chorób zwierzęcych,  p roszę  Panów  S ta ro s tó w  za ­
bronić  w ym ien ionym  lekarzom angażowania  się 
do czynności,  wykonywanie  których j e s t  zadaniem 
samorządowej  we te rynarj i .  Również proszę P a ­
nów o udzielenie  pomocy kancelaryjnej  powia to ­
w y m  lekarzom weter. ,  k tórzy  nie są  w  stanie po­
dołać powie rzonym  im czynnościom.

W  końcu polecam P a nom  S ta ro s tom  oso­
bis te  zajęcie się powyższemi  sprawami i dopi l ­
nowanie,  aby  wsze lkie  niedokładnośc i  i u s te rk i  
w  sprawach w e te ryna ry jnyc h  niezwłocznie  zosta­
ły  usunięte .

W o j e w o d a  Lubelski
(—) w/z Karasiński.

Lublin,  dn. 26 s tycznia 1927 r.

Zał. do L. 18258/VI.
P R O T O K U Ł

ze. Z jazdu  państwowych lekarzy weterynaryjnych W o ­
jewództwa Lubelskiego odbytego w Lrblinie w dniu 

4  grudn ia  1026  roku.

O b e c n i:

P. Antoni  Remiszewski  W o je w o d a  Lubelski .
P. R y s z a rd  Rachwald  Naczelnik Wydz ia łu  

Rolnictwa i W e te r .  Lubelsk.  Urzędu  W ojew .
P. W ła d y s ł aw  W olsk i  Inspektor  W e t e r y n a ­

r y jny  Lub. U rz ę du  W oje w .
P. Mikołaj B ry tów Kie rownik  akcji zwalcza­

nia zarazy płucnej w W ojew .  Lub.
P. Stefan Kuźman p. o. l u s t r a to ra  W e te r .  

Lub. Urz. W ojew.
P . Bolesław Kowalewski  powia towy lek. weter.  

z Białej Podlaskiej.
P. W ac ław  Chybow sk i  powiatowy lek. wet .  

z Puław.
P. W ła d y s ł a w  Demel  powia tow y lek. weter .  

z Siedlec.
P. Józef  Krauzowicz powia towy lek. wete r .  

z W ę grow a .
P. Konrad  Oster loff  powia towy lekarz wet. 

z K rasnegos taw u .
P. Stefan Płochecki  powia towy lekarz  wet.  

z Zamościa.
P. W ła d y s ł a w  Leżon powia towy lek. weter,  

z Janowa  Lube lsk .
P. Józef  W ie rzb ick i  powia towy lek. weter.  

z Soko łowa.
P. W i to ld  Stodolnicki  powia towy lek. wet.  

z Lublina.
P. Bolesław Łon iewsk i  powia to w y  lek. wete r .  

z Chełma.
P. Antoni  W yrz y k o w sk i  powia towy lekarz  

weter .  z W ło d a w y .
P. Leon Gniewiewski  powia towy lek. wet.  

z Lukowa.
P. Józef  Gołczyński  powiatowy lek. weter .  

z Garwolina.
P. Kons tan ty  Grabowski  powia towy lekarz  

weter .  z Tomaszowa.  Lub1.
P. Kalman Fr ieś  lekarz weter.  de legowany 

na walkę z zarazą płucną.
P. Ludomir  Remiszewski  lekarz  weter.  dele­

gowany  na walkę z za razą płucną.

P, Bazyli Ani s im ów lekarz w e te r .  de lego­
wany na walkę z zarazą płucną.

P. Józef  Kok lekarz  weter .  delegowany na 
walkę z zarazą  płucną.

P. Bazyl i Pleskacewicz  lekarz  weter .  de le­
gowany  na walkę z zarazą płucną.

P. Izaak F ruch tm an  lekarz weter.  delegowany 
na walkę  z zarazą płucną.

P. I rydjon  Michalewicz lekarz weter .  de lego­
wany  na walkę z zarazą płucną.

P. S tanis ław Górsk i  naczelny lekarz  wet. 
m ia s ta  Lubl ina.

P. E d w ard  Drue  miejski  lekarz  weter.
P. Jan Metełski  lekarz  we te rynary jn y .
P. Józef  Krupiński  lekarz  w e te rynary jn y .
P. T adeusz  Chada jewski  lekarz we te ryna r .

N i e o b e c n  i:
P. Bohdan Czarnecki  pow. lek. weter.  z H r u ­

bieszowa (de legowany  na k u r sa  dla lek. wete r .  
do Bydgoszczy) .

P. Stan is ław Gęba la  pow. lek. weter .  z R a ­
dzynia (de legowany na kursa  dla lekarzy w e te r .  
do Bydgoszczy).

P. Bolesław W ork iew icz  powia towy lekarz 
weter.  z Janowa  Podl. (nieobecność u s p ra w ie d ­
liwił).

P. Bolesław Nato rski  powia to w y  lekarz  w e ­
te rynary jny  z Bi łgoraja  (nieobecności nieuspra -  
wiedliwił).

P. Antoni  Korsak powia tow y lekarz weter .  
z L uba r tow a  (nieobecności nieusprawiedl iwił) .

Goście zaproszeni:

P. Józef  Herman  Naczelnik W ydz ia łu  Chorób 
zakaźnych Min. Roln. i D. P.

P. Mieczysław W o y d a t t  lekarz  weter.
Na zjazd nie przyby ł  zaproszony  p. Dr. P a ­

nek, lecz nadesłał  t e legram  z życzeniami owocnych 
obrad.

Porządek dnia:

1) Spraw ozdan ie  o s tan ie  chorób zaraźli ­
wych  zwierzęcych i s tanie  w e te ryna r j i  w W o j e ­
wódz twie  Lubelskim.

2) T a rg o w isk a  zwierzęce  i rzeźnie  w  p o ­
wiatach oraz dozór  na takowych (konieczność 
zwrócenia  uwagi  na przystosowanie  niektórych 
rzeźni  dla eksportu.)

3) E kspo r t  zwie rzą t  zagranicę i wew nąt rz  
kraju:

a) dozór  w e te ry n a ry jn y  na stacjach,
b) wspó łdz ia łan ie  kolei (dezynfekcja  w a g o ­

nów, przystosowanie  r am p  do ładow ania  zwie­
rząt,  wagony- lodownie .

4) Uporządkowanie  wydawan ia  paszpor tów  
zwierzęcych.

5) W e te r y n a r j a  samorządowa.
6) W a lk a  z zarazą płucną (czynniki t am u­

jące  tę walkę).
7) W a lka  z nosacizną.
8) W a lka  z wściekl izną.
9) W a lk a  z pomorowemi chorobami t rzody

chlewnej :
a) wytwórnie,  p rodukujące  szczepionki ,
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b) przeciwdziałanie w sprowadzaniu szcze­
pionek z zagranicy.

10) W spó łd z ia łan ie  lek. wet. w organizac­
jach społeczno-gospodarczych .

11) Urządzanie  lecznic weterynary jnych .
12) Dozór  san i ta rno-wete rynary jny  w mia­

s tach (dozór  nad mięsem, nad ubo jem  i w  m a ­
sarniach).

13) Urlopy.
14) Za leganie  w korespodencji .
15) W o ln e  wnioski.
Posiedzenie  o tw iera  P rzew odn iczący  Pan 

W o j e w o d a  o godz.  10 rano.
W  przemówieniu  P. W o je w o d a  zwraca  u w a ­

gę  na doniosłe  znaczenie we te ryna rj i  w  Polsce,  
która  j e s t  krajem rolniczo-handlowym.

Ó d  sprawnośc i  s łużby we te ryna ry jne j  zależy 
nasz ekspo r t  zagraniczny zwierzą t  dom owych  
i ich p roduktów.  Dla W o j e w ó d z t w a  Lubelsk ie ­
go szczególne znaczenie ma właściwe pos tawie ­
nie s łużby  w e te rynary jne j  ze względu  na wysoki  
s tan hodowli koni i bydła  oraz na  wie lką  p roduk­
cję t rzody  chlewnej  eksportowanej  w  dużej ilości 
do Czechosłowacj i  i Austr j i .

To  też  P. W o je w o d a  kładzie  duży nacisk na 
to, aby państw,  lek. wet.  dołożyl i  jaknajwięcej  
wysi łku dla podn ies ienia  sprawności  nadzoru  sa ­
n i ta rno -weteryna ryjnego .

Ze względu na znaczny rozm iar  klęski za ra ­
zy płucnej  P. W o je w o d a  w zyw a  lekarzy wete r .  
do go rl iwego zajęcia  się zwalczaniem tej zarazy.

W  imieniu Mini s te rs twa  Ro ln ic twa  i D. P. 
wita Zjazd Naczelnik Wydz ia łu  Chorób  Zakaź­
nych tegoż mini s te rs twa  p. Józef H erm an ,  dzię­
kując jednocześn ie  P. W o je w o d z ie  za zajęcie się 
sprawami w e te ryna ry jne m u
Punkt 1.

W o je w .  Inspek to r  W e te r y n a r y jn y  p. W olsk i  
zdaje  sp rawozdan ie  o stanie chorób zaraźl iwych 
zwierzęcych i s tanie w e te rynar j i  na terenie  woje­
wódz twa,  w którym porusza sprawę hodowli zwie­
rzą t  na terenie wojewódz twa ,  stan walki  z ch o ro ­
bami zaraźliwemi zwierząt,  a w  szczególności  za ­
razy płucnej , s tan rzeźni,  ta rgowic  oraz'  dozoru 
sani tarno we te rynary jnego ,  j a k  również sp raw u  
wete ryna r j i  samorządowej .  W  końcu p. Inspektor  
W olski ,  zaznacza, że powiatowi l ekarze  we te r .  są 
obarczeni nadmierną  pracą  na stacjach kolejowych,  
która  zabiera  niek tó rym lekarzom do dw udz ie s tu  
ki lku dni na miesiąc,  skutkiem czego lekarze  ci 
nie mogą należycie zająć się sprawami w e te ry n a ­
ryjnemu w powiecje , Dlatego też  walka z niektó-  
remi zaraźliwemi chorobami zwierzęcemi jes t  nie- 
p rowadzona,  j ak  naprzykład z chorobami t rzody  
chlewnej , zaś walkę  z zarazą płucną prowadzi  
przeważnie  de legow any  do tej akcji specjalny 
personel .

Po przemówieniu p. Insp. W olsk iego  każdy 
z powia towych lekarzy weter.  p rzeds taw ia  s tan 
chorób zakaźnych, panujących na teren ie  powie ­
rzonych im powiatów.

Powia towy lekarz wete r .  p. Płachecki  podczas 
swego  sprawozdania  zaznacza, że w powiecie  Za­
mojskim urządzone  by ły  przez Se jmik  10 dniowe 
kursy o zasadach we te ryna rj i ,  na  których  w yk ła ­

dał  felczer weterynary jny .  Słuchacze po u k o ń ­
czeniu kursu ot rzymali  zaświadczenia .  Pan P ł a ­
checki nie mógł  wziąć udziału w kursach, ani też 
zapobiec takowym, ponieważ  o kursach nie 
wiedział.

P. W o je w o d a  zwraca uw a gę  p. Płacheckie -  
mu, że t łomaczenie  się j ego  nie może  być uw zg lęd ­
nione, gdyż pańs twowy leka rz  weter .  powinien 
wiedzieć,  co dzieje się w sprawach  we te ryna ry j ­
nych na terenie  powiatu.  P rz y  większym za in te ­
resowaniu się sprawami w e te rynary jn ym i,  p. P ł a ­
checki  mógłby wpłynąć na Sejmik,  aby na k u r ­
sach wykłada ł  lekarz weter. ,  a nie osoba,  niepo­
wołana do tego.

Punkt 2.
P. Bolesław Kowalewski  odczytuje swój  r e ­

ferat  o s tanie  ta rgowisk  zwierzęcych i rzeźni,  
o konieczności  przystosowania tychże do eksportu  
oraz o dozorze  wetei-ynaryjnym na nich. W  koń­
cu zaznacza,  że w celu osiągnięcia dodatnich w y ­
ników przy eksporcie  zwie rzą t  i ich p roduk tów,  
należy jakna jrychlej  u regulować  handel  zwie rzę­
tami w miejscach jego skupienia,  u rządza jąc  o d ­
powiednie  targowice  i rzeźnie  z rzeczywistym, a 
n iep rob lem aty cznym  d oz o re m  weteryna ryjnym, 
k tó ry  s łużyłby  do wykryw an ia  ognisk zaraźli ­
wych chorób zwierzęcych .

P. Kuźm a  stw ierdza,  że na te ren ie  W o j e ­
wództwa Lubelskiego zna jduje  się większość  
rzeźni,  w  których  dozór  w e t e r y n a r y jn y  p ow ie ­
rzony jes t  n ieodpowiednim osobom  i zgłasza 
wniosek ,  aby jaknajrychlej  zmusić  sam orządy  do 
zaangażowania  lekarzy weter.  w miastach pow ia ­
towych.

P. Insp.  W olsk i  zwraca się do wszys tk ich 
lekarzy  weter .  z apelem, ażeby  sprawa dozoru w 
rzeźniach i na targowicach  jakna jrychlej  została  
u regu lowana  w m yśl  n ie jednokro tnych  żądań  
Urzędu  W ojew ódzk iego .

Punkt 5.
Sprawę  eksportu  zwierząt  refe ru je  p. W o l ­

ski, zwracając szczególną uw agę  na dokładne  d e ­
zynfekowanie wagonów oraz oczyszczanie  ramp.  
Insp. W olsk i  s twierdza,  tee wagony  i r a m p y  na- 
ładunlcowe nie zawsze  są  oczyszczane,  o czem 
u rzędu jący  na stacji leka rz  we te r .  winien złożyć 
meldunek do U rzędu  Wojewódzkiego ,  co da łoby 
możność zwrócenia  się do Dyrekc j i  Kole jowych  
o wydanie  s tosownych zarządzeń w tej sprawie.  
Jednak meldunków takich Urząd  W o je w ó d z k i  do ­
tychczas nie otrzymywał .

Naczelnik H e r m a n  uważa  spraw ę  ekspo r tu  
zwie rzą t  za bardzo ważną. S tw ie rdza ,  że do r o ­
ku bieżącego eksport  zwie rzą t  i ich p roduk tów  
odbywał  się bez żadnych zasad, obecnie  j ednak  
zawierane są konwencje ,  k tó re  dozwalają  wyw óz  
zwierząt zagranice pod  pewnymi rygorami.  Z w r a ­
ca uw a gę  lekarzy  weter . ,  aby jaknajdokładniej  
badali eksportowane zwierzęta  oraz sprawdzal i,  
czy wagony i ram py  odpowiednio są odkażane,  co 
da" możność uniknięcia  zawlekania  chorób zakaź­
nych zagranicę,  jak również  skarg  państw,  im por ­
tujących zwie rzę ta  z Polski.

Nadmienia  również,  że w  Po lsce  mało j e s t
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wagonów lodowni, lecz M inisterstwo Koleji s tara  
s ię  o pow iększenie  ilości takich wagonów.
Punkt 4.

P .  J ó z e f  G a łc zy ń s k i  o d c z y tu j e  sw ó j  r e f e r a t  
w  s p r a w i e  u p o r z ą d k o w a n i a  w y d a w a n i a  p a s z p o r ­
t ó w  z w ie r z ę c y c h ,  w  k o ń c u  k t ó r e g o  zaznacza ,  Ze 
w celu  u p ro s z c ze n ia  w y d a w a n i a  ś w i a d e c t w  p o ­
c h o d z e n i a  do czasu za s ad n icz e j  zm ian y  o b o w i ą ­
zu jących  w  ty m  wzg lę dz ie  p r z e p i s ó w ,  na leży u p o ­
w ażn ić  s o ł t y s ó w  wsi  do w y d a w a n i a  p a s z p o r t ó w  
na  w s z y s t k i e  z w i e r z ę t a  za w y j ą t k i e m  koni .  S o ł ­
ty s i  w y d a w a l i b y  p a s z p o r t y  te  za s w o i m  p o d p i s e m  
na  b l an k ie t ac h  p o n u m e r o w a n y c h ,  o p a t r z o n y c h  
p i e c z ę c i ą  u r z ę d ó w  g m in n y ch  i p o d  ko nt ro lą  t y c h  
u rz ęd ó w .  T ru d n o ś c i ,  j ak ie  w  tej  zm ianie  n a p o t ­
k am y ,  p o l e g a j ą  na  te m ,  że w ie lu  s o ł t y s ó w  j e s t  
n i e p i ś m ie n n y c h ,  na l e ż y  p r z e t o  w p r o w a d z i ć  te  ino- 
w a c j e  o s t r o ż n ie  i s t o p n io w o ,  e g z a m i n u ją c  k a n d y ­
d a t ó w  z ich u m i e j ę t n o ś c i  w  tym  k ie ru nku .

Po d y s k u s j i  n a d  tą  s p r a w ą ,  w k tó re j  m ię d z y  
i n n e m i  zabieral i  g łos :

P. O s t e r lo f f  — k o m u n ik u je ,  że z pocz ątk iem 
p r z y s z ł e g o  ro k u  na t e ren ie  p o w i a t u  K r a s n y s t a w -  
s k iego  w p r o w a d z a  w y d a w a n i e  p a s z p o r t ó w  z w i e ­
r z ę c y c h  z r ó w n o c z e s n y m  o k o lczy k o w an ie m  z w ie ­
r z ęc i a  ( n u m e r  k o l czy k a  u w id o c z n io n y  b ę d z i e  w 
p as z p o rc i e ) ,  co p rz y czy n i  się do w y k r y w a n i a  
o g n i s k  z a r a z y ,  j a k  ró w n ie ż  u s u n i e  m o żn o ść  z a ­
m i a n y  p a s z p o r tó w .

P. W o l s k i  u w a ż a  k o lc z y k o w a n i e  z w i e r z ą t  za 
b a r d z o  dobre ,  j e d n a k ż e  b a r d z o  t r u d n e  do w p r o ­
w adzen ia ,  a to z b r a k u  o d p o w i e d n i c h  przepisów' .  
Z a z n ac z a  ró w n ie ż ,  że p r z y  k o l c z y k o w a n i u  z w i e ­
r z ą t  g m i n y  p o d n i o s ą  za w y d a w a n e  p a s z p o r t y  o- 
p ł a ty ,  k t ó r e  ob ecn ie  w b r e w  p r z e p i s o m  są  w y g ó ­
r o w a n e  (d o ch o d zą  do 2-ch zł. za p a s z p o r t )  i s t a ­
w i a  w n i o s e k ,  ab y  o m a w i a n e  p a s z p o r t y  w y d a w a n o  
b e z p ła tn ie .

P. H e r m a n  — w y jaśn ia ,  że  s p r a w a  o p ła t  za 
p a s z p o r t y  zw ie r z ę c e ,  s t o s o w n i e  do ar t .  8 r o z p o ­
r ząd zen ia  Min. Roi .  i D. P .  z dn ia  2/VI-1920 r. 
(Dz.  Ust.  R. P. Nr.  42 poz.  302) w in n a  być  u r e ­
g u l o w a n a  p r z ez  U r z ą d  W o j e w ó d z k i .

Co s ie tyczy  wydawania,  p a s z p o r t ó w  p rz ez  
s o ł t y s ó w ,  to  nic t e m u  nie  s toi  n a  p rz eszk o d z ie ,  
g d y ż  w s p o m n i a n e  r o z p o r z ą d z e n i e  w y d a w a n i a  p a s z ­
p o r t ó w  z w ie r z ę c y c h  p o w ie r za  f u n k c jo n a r ju s zo m ,  
u s t a n o w i o n y m  p rz ez  u r z ę d y  g m in n e  i z a t w i e r d z o ­
nym  p rz ez  S t a r o s t w a ,  a nie u r z ę d o m  g m in n y m .  
W  końcu zaznacza ,  że  s y s t e m  w y d a w a n i a  p a s z ­
p o r t ó w  z ró w n o c z e s n e m  k o l c z y k o w a n i e m  z w ie r z ą t  
j e s t  b a rd zo  p o ż ą d a n y  i n a l e ż a ł o b y  go  z a p o c z ą t ­
k o w a ć  w ki lku p o w i a t a c h  t y t u ł e m  p ró b y .

P. R ach w ald  — u w a ż a  obec ne  w y  d a w a n i e  
p a s p o r t ó w  za n i e o d p o w i e d n i e  i p o p ie r a  w n i o s e k  
p. G a łc z y ń s k ie g o  co do  w y d a w a n i a  tych  ś w i a ­
d ec tw  p rzez  s o ł t y s ó w  w z g lę d n ie  o s o b y  u p o w a ż ­
nione,  na  co zezw a la ją  o b ec n e  p r z e p i s y .

Z jaz d  p r z y s z e d ł  do w n i o s k u  aby:
1) u n o r m o w a ć  op ła t y  za w y d a w a n i e  ś w ia ­

d e c t w  pochodzenia ,  okre ś la jąc  o d p o w i e d n i ą  m i n i ­
m a ln ą  k w o t ę  d la  c a łe g o  W o j e w .  Lubelsk . ,  a ty m  
s a m y m  an u lo w ać  w s z y s t k i e  op ła ty  p o b ie r a n e  d o ­
ty c h c z a s  p r z ez  u r z ę d y  gminne ,

2) t y t u ł e m  próby,  o ile b ęd z ie  moż l iwe ,  w p r o ­
w a d z i ć  w  pow.  K r a s n y s t a w s k i m  w y d a w an ie  p a s z ­

p o r t ó w  p rzez  s o ł ty só w ,  w z g lę d n ie  o so b y  u p o w a ż ­
n io n e  z r ó w n o c z e s n e m  o k o lc z y k o w a n ie m  zwie rzą t ,  
p r z y c z e m  Nr.  k o l czy k a  n a leży  bezw zg lęd n ie  u w i ­
dac zn iać  w  ś w i a d e c t w i e  p o ch o d z e n ia .

P u n k t  5.
W  s p ra w i e  w e t e r y n a r j i  s a m o rz ą d o w e j  zab ie ­

ra  g łos  p. H e r m a n ,  w yj aśn ia j ąc ,  że  s p r a w a  ta p o ­
r u s z a n a  j e s t  na  w s z y s t k i c h  z j azdach  i k o n f e r e n ­
cjach,  lecz d ec y z ja  d o t y c h c z a s  nie za p ad ła .  Z a z n a ­
cza,  ż e  w e t e r y n a r j a  s a m o r z ą d o w a  n a j g o r z e j  p r z e d ­
s t a w i a  s ię w  b. z ab o rze  r o s y j s k i m ,  gdzie  w  ty m  
w z g lę d z i e  p r a w i e  nic nie zrob iono ,  nie bac ząc  na 
to, że za d an iem  w e t e r y n a r j i  s a m o r z ą d o w e j  j e s t  
w y k o n y w a n i e  d o z o r u  w rz eźn iach  i na  t a r g o w i ­
skach,  k tó ry  w  d u ż y m  s to p n i u  p rz y czy n ia  s i ę  do 
w y k r y w a n i a  o g n i s k  za ra zy .  N a d to  s t w i e r d z a ,  że 
w  pow iatach  n iem a  u rz ą d z o n y c h  raka rń ,  k tó re  są  
kon ieczne.

P.  G a łc zy ń sk i  z a p y tu j e  ja k i  j e s t  p r o j e k t  r z e ­
źni  w  m a ł y m  m i a s t e c z k u  o ra z  w  w i ę k s z y m  m i e ­
ście  i p ro p o n u je ,  aby  u s ta lo n o  p r o j e k t  takich rze-  
zni d la  ca łe go  W o j e w ó d z t w a .  W n i o s e k  swój  m o ­
ty w u je  tem, że p o s i ad a j ą c  s t a ły  p ro j e k t ,  s a m o r z ą ­
d y  nie  p o t r z e b o w a ł y b y  sp o rz ą d z a ć  p r o j e k t u  m a ­
jące j  się b u d o w a ć  rzeźni  i p rz esy łać  j e  do z a t w i e r ­
dzenia,  k t ó r e  n a s t ę p u j e  zazw ycza j  p o  ki lku m i e ­
s iącach.

W  k o ń cu  za b ie ra  g łos  P a n  W o j e w o d a  i w y ­
jaśnia ,  że  p o w i a t o w i  l ek a rze  we te r .  m a j ą  p o w i e ­
r z o n e  czyn no ści  u r z ę d o w e ,  w s zczegó lnośc i  zaś 
zw a lczan ie  c h o r ó b  z akaźnych ,  nie zezwala  za te m  
pow .  lek .  w e t .  an g a żo w a ć  s ię do czynności ,  w y k o ­
n y w a n ie  k tó ry ch  j e s t  za dan iem  w e t e r y n a r j i  s a m o ­
rz ą d o w e j .  Jeż e l i  w  n iek tó ry ch  p ow ia tac h  p o w y ż ­
s ze  ma mie jsce ,  to  z p o c z ą tk i e m  r o k u  1927 b e z ­
w z g l ę d n i e  w i n n o  b y ć  usun ię te .

W  k a ż d y m  pow iec ie  S e j m i k  pow in ien zaan ­
g aż o w ać  p rzy n a jm n ie j  1 l e k a r za  weter . ,  w  za k r e s  
czynn oś ci  k tó reg o  w c h o d z i ć  b ędz ie  cała w e te r .  sa ­
m o rzą d o w a ,  a m ian o w ic ie  rz eźn ie ,  t a rg o w ic e ,  
am b u la to r j a ,  szczepienia ,  d a r m o w e  leczenie  z w ie ­
r z ą t  i t. p.

P a n  W o j e w o d a  za zn acza  j e d n o c z e ś n i e ,  że 
w  rzeźn iach,  w  k t ó r y c h  n i e m o ż l i w e  b ę d z ie  o b s a ­
d zen ie  lekarza ,  na leży o b sad z ić  w y k w a l i f i k o w a ­
n y c h  o g ląd ac zy  m ięsa ,  k tó rzy  p o w in n i  p o s i a d a ć  
z a ś w iad cz en ie  z u k o ń c z e n i a  k u r s ó w  d la  oglądaczy 
mięsa.

C e l e m  usk u tecz n ien i a  p o w y ż s z e g o  Pan  W o ­
j e w o d a  p o leca  I n s p e k to r o w i  w e te r .  p. W o l s k i e m u  
w n a jb l i ż sz y c h  dniach z o r g a n i z o w a ć  p r z y  rzeźn i  
lu be l sk ie j  t rzymies ięczn jr  k u r s  d la  og l ąd ac zy  
mięsa .  O  k u r s a c h  tych  nal eż y  og łos ić  w  g a z e ­
tach lubelskich .

Co się t y c z y  p r o j e k t u  w z o r o w e j  rzeźni ,  to 
P a n  W o j e w o d a  zaleca  p o r o z u m i e ć  s ię z O k r ę g o w ą  
D y r e k c j ą  R o b ó t  Publ. ,  k t ó r a b y  o p ra c o w a ła  p ro j e k t  
d w u c h  rzeźni:  małe j  dla m i a s t e c z e k  i o s a d  oraz  
w i ę k s z e j  dla m ia s t  p o w i a t o w y c h ,  g d z ie  j e s t  w i ę ­
k szy  ubój  zw ie rzą t .  P r o j e k t y  t e  n a l e ż y  p rz e s ł a ć  
do Min. Roi. i D. P. z w n i o s k i e m  na z a t w i e r d z e ­
nie i w y d a n ie  za rządzen ia ,  ab y  takie ,  a nie inne  
r z eźn ie  b u d o w a n o .
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Punkt 6.
Pow. lek. wet .  Lan iew ski  i Stodolnicki  od ­

czytują  swoje refe raty  w  sprawie  walki z zaraza 
płucną.

Po dłuższej  dyskusj i ,  jaka wywiąza ła  się w  
tej sprawie,  między innemi zostało s tw ie r d z o ­
ne, że:

a) na jgorzej  zaraza płucna przeds taw ia  się 
na terenie powia tu  lubelskiego,  gdzie znajduje 
się najwięcej p u n k tów  zapowie trzonych zarazą 
płucną,

b) do rozw lekan ia  z a ra z y  płucnej  przyczy­
niają  się opasy,  k tó re  przeważnie  są niewiadome­
go pochodzenia , a często pochodzą z mie js co­
wości, w  których panuje  zaraza płucna,

c) na j lepszym sposobem  s t łumien ia  zarazy 
płucnej  j e s t  radyka lna  walka z za razą płucną,

d) ludność j e s t  niedos ta tecznie  uśw iadom io­
na o konieczności  prowadzen ia  radykalnej  walki  
z za razą  płucną,

e) persone l  de legow any  do akcji zwalczania 
zarazy płucnej j e s t  zamały i winien być p o w ię k ­
szony przynajmniej  o 2-ch l ekarzy  i 2 san i t a r ­
iuszy.

f) dezynfekcję  obór  w miejscowościach,  gdzie  
zaraza zosta ła  z l ikwidowana,  dokonywana  je s t  
b a rdzo  późno,

g) środki  lokomocji  nadzwyczaj  są utrudnio-  
ne, gdyż  podwody ,  dos ta rczane  śą lekarzom bar ­
dzo późno.

Ponadto  lek. we te r .  R e m isz e w sk i  kom uni ­
kuje, że delegowany san i t a r ju sz  weter .  W y n o w -  
ski j e s t  nieodpowiednim pracownikiem. "Nato­
mias t  pow. lek. wet.  Stodolnicki  j e s t  p rzec iwnego 
zdania o tym sani t ar juszu.  W o b e c  rozbieżności  
zdań  Pan W o je w o d a  poleca przeprowadz ić  do­
chodzenie  w  tej sprawie.

W  celu osiągnięcia  dodatn ich wyników w 
walce z zarazą płucną  Zjazd p rzyszed ł  do 
wniosku  aby:

1) uświadamiać  ludność o -walce z zarazą 
płucną oraz z innemi chorobami zakaźnemi,  czy 
to za pomocą odczytów,  czy też innymi s p oso ­
bami,

2) wystąp ić  do M-stwa Roi. i D. P. z wnio ­
skiem o zwiększenie  persone lu ,  de le gow anego  do 
akcji  zwalczania zarazy płucnej,  o 2-ch lekarzy i 
2-ch sanitar juszy.

3) dezynfekcji  obór  dokonywano  jakna jdo-  
kładniej i w przepisanych terminach,

4) zwrócić  się do S ta ro s tów  o uproszczenie  
ś ro d k ó w  lokomocji  dla personelu zajętego zwal­
czaniem chorób zakaźnych zwierzęcych,

5) w porozum ien iu  z W ydz ia łem  Budże to ­
w ym  wydawano  S ta ro s tom  awanse  na w yp ła tę  
odszkodowań  za wybijane  poszczegó lne sztuki  
zwierząt ,

6) informować kom endan tów policji na od­
prawach  o zwalczaniu zaraźliwych chorób z w ie ­
rzęcych.

Punkt 7.
W  sprawie walki z nosacizną między  innymi 

zab ie ra  glos  p. H erm an ,  k tó ry  s twierdza,  że o- 
becnie  walki na większą  skalę ze wspomnianą 
chorobą  nie prowadzi  się. Ogniska  nosacizn}? 
l ikwidowane są jedynie  wtedy ,  jeżeli  właściciel

zwierzą t  zawiadomi o chorobie  koni, lub też cho­
roba ta zos tanie  ujawniona na targowicy.  Zazna­
cza jednocześn ie ,  że z wiosną roku przyszłego  
zapoczą tkowana  będzie  p lanowa  walka z nosa ­
cizną.

Pan H e r m a n  nadmienia  jednocześn ie ,  że do 
Min. Roi. i D. P, najwięcej  wpływa reku r sów  o 
odszkodowanie  za konie, w yb i t e  w s k u te k  nosa­
cizny, i zaznacza, że odszkodowania za konie  na ­
leży odmawiać tylko w tym wypadku,  jeżel i w ła ­
ścicielowi udowodni  się św iadom e  przekroczenie  
przep isów lub też  niedbals two.
Punkt 8.

Lek.  wet.  Płachecki  odczy tu je  swój refera t  
w  sprawie  walki  z wścieklizną,  zaznaczając w 
końcu, że pożądane  rezu l ta ty  w tej walce da się 
osiągnąć, o ile b ę d ą  s to sow ane  pew ne  rygory,  a 
mianowicie:

a) psy,  za w y ją tk iem  łańcuchowych,  podle­
gać b ę d ą  wysok im podatkom, skutkiem czego 
ilość psów znacznie  się zmniejszy,

b) psy we  wszys tk ich miejscowościach winny 
być t rzymane  na uwięzi ,  lub p row adzone  na 
smyczy i w  kagańcu,

c) psy i ko ty  podejrzane,  jak również w a ł ę ­
sające się winny  być bezwzględnie  wybijane.

Z jazd  s tw ierdza,  że walka z wśc iekl izną  je s t  
bardzo łatwa, i choroba  ta da się s tłumić,  o ile 
b ę d ą  wykonyw ane  ściśle odpowiednie  przepisy. 
Zarządzenia  co d o t r z y m a n i a  psów na uwięzi,  w y ­
bi jania p sów  podejrzanych  i wałęsających się, 
j ak  również  współdziałania  policji w  walce z tą 
chorobą  zostały już wydane.  Należy j edyn ie  d ą ­
żyć do zwiększenia  poda tku  od psów, oraz u rzą ­
dzania w gminach i miastach per jodycznych o- 
bław na psy  i koty. W ybij an ie  to musi być u- 
skuteczniane przez policję.
Punkt 9.

Po dyskusji, nad sp raw ą  walki  z pomorowe-  
mi chorobami t rzody chlewnej , w której między 
innemi zabieral i głos:

P. Gałczyński  — komunikuje ,  że szczepie­
niami t rzody  chlewnej,  zajmują się niepowołane 
do tego osoby (felczerzy, inst ruk to rzy  Kółek Rol­
niczych i t. p.), k tórym Ins ty tu t  Puławski  wydaje  
nietyłko szczepionki  lecz i kul turę  oraz surowice  
przec iwrćżycową.

P. W ierzb ick i  — stwierdza,  że w powiecie  
Sokołowskim prowadzona  j e s t  walka z chorobami 
t rzody chlewnej .  Szczepienia  t rzody odbyw a ją  
się na koszt Sajmiku,  k tó ry  p rzeznacza  na  ten 
cel odpowiednią  sumę. W  roku b ieżącym p r z e ­
szczepiono przesz ło 1,500 sztuk. Zaznacza j ed n o ­
cześnie, że t rzoda,  przeszczepiona szczepionkami 
profesora Se rkowskiego ,  przechorowuje,  natomiast  
przy s to sow an iu  szczepionki  Pu ławskie j  zda­
rzają  się wypadki  upadku  trzody.

P. Łoniewski  — komunikuje ,  że w  powiecie  
Chelmsk'-m w  roku bieżącym przeszczepiono oko­
ło 2000 szt.  t rzody.  Szczepienia p rzeprowadza ł  
Sejmik, za co od właścicieli  pobierał  koszta  suro­
wicy plus 3 5% tych kosztów.

P. H e rm a n —wyjaśnia ,  że o .każdym w y p a d ­
ku padnięcia  t r z o d v  po szczepieniach należy do ­
nosić Urzędowi W ojew ódzk iemu ,  który  winien
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Zawiadomić o tern Min. Roi. i D. P. a to w celu 
zapobieżen ia  takim w y p a d k o m  oraz ustalenia ,  czy 
I ns ty tu t  Puławski  dobrze  funkcjonuje.

P. W o j e w o d a —zaznacza, że walka z choro ­
bami  t rzody chlewnej  należy do obowiązków S e j ­
mików, które  winny zorganizować  szczepienia w 
powiatach,  asygnując  odpowiedn ie  k redy ty  na 
ten cel. W s p o m n ia n e  szczepienia  winny  być do ­
konywane  bezpłatnie .  Leka rze  Se jmikowi winni  
być obsadzeni  w miejscowośc iach ,  gdzie  niema 
innych lekarzy weter.

Zjazd p rzyszed ł  do wniosku,  źe należy:
a) zwrócić  się do Sejmików, aby  p rzezna­

czyły odpowiednie  sumy i zorgan izowały  bezpłat ­
ne szczepienie  t rzody  chlewnej  w  powiatach,

b) o każdym upadku  t rzody chlewnej  po 
szczepieniach donosić Urzędowi  Wojewódzkiemu.

Punkt 10.
Po dyskus j i  nad re fe ra tem  w sprawie  wspó ł ­

działania  lekarzy wete r .  w organizacjach spo łecz ­
no-gospodarczych ,  odczytanym przez lek. weter .  
W y rz ykow sk ie go ,  Zjazd p rzyszed ł  do wniosku,  
że w celu poprawien ia  s tanu zdrowia zwie rzą t  na 
terenie  Wojew.  Lubelskiego lekarze we te r .  winni 
współdz iałać z organizacjami rolniczemi oraz u t r z y ­
m ywać z organ, społ.-roln. j akna jżyw szy  kontakt  
przez  współudz iał  w pracy nad podniesien iem ho­
dowli,  uczestnictwo w pokazach,  odczytach, w y ­
kłady i pogadank i  z zakresu  wete ryna rj i  itp.

Punkt 11.
Pan  L e o n  Gniew iew sk i  odczytuje r e fe ra t  

w  sp raw ie  u rządzan ia  lecznic we teryna ryjnych.  
W czasie dyskus j i  s tw ierdzono,  że Se jmik i  mało 
za jmują  się tą  sp rawą.  Należy zatem w y w rz e ć  
nacisk na Sejmiki,  aby urządza l i  lecznice i ambu- 
lator ja,  przyczem kosz to rysy tychże narazie  m uszą  
p rzew id yw ać  urządzenie  najoszczędniejsze,  ze 
względu  na ciężki  s tan f inansowy kraju.

Punkt 12.
P. Leżoń  odczytuje referat  w  sprawie  dozo­

r u  san i t a rno -we te ryna ry jnego  w miastach (dozór 
nad ubo jem  i w masarniach) .

Z jazd  s twierdza,  żc nadzór  nad ubojem zwie­
rzą t  jest  u regu lowany  rozporządzeniem Pana W o ­
j ew o d y  z 1923 roku,  na tomias t  dozór  nad p rze ra ­
bianiem i sp rzedażą  p ro d u k tó w  zwierzęcych j e s t  
niedostatecznie  uregulowany .

Następnie  po ruszona  je s t  sp raw a  rozgrani ­
czenia kompetencj i  pow. lek. weter .  oraz pow. 
leka rzy med. ludzkiej,  przyczem Zjazd  doszed ł  do 
wniosku,  że w da lszym  ciągu m uszą  być p r z e ­
s t rzegane rosy jskie  przepisy,  regu lu jące  k o m p e ­
tencje  tych  fachowców, a mianowicie ,  że surowe 
p r oduk ty  mięsne należą do kompetencji  lekarzy 
weter. ,  pr zetwory  zaś do lekarzy med.  ludzkiej.

Punkt. 13.
Punk t  ten  nie  był  rozpa trywany,  ze względu 

na to, że, j ak  zaznaczył  Pan W o je w o d a ,  sprawa 
ta nie da je  się pod  deba ty  Zjazdu.

Punkt 14.
Po  dyskus j i  w  sp raw ie  zalegania w  k o r e s ­

pondencj i  Zjazd p rzyszedł  do wniosku,  że powia­

towi lekarze weter. ,  oprócz czynności  fachowych,  
m a ją  nadmiar  pracy kancelaryjnej .  W  czasie d y s ­
kusji  nacz. Rachwald  zaznacza,  że k o responde n ­
cja, szczególnie zaś w  sprawach ,  związanych 
z walką z chorobami zakaźnemi,  winna  być u p r o ­
szczona,  gdyż  w ydane  zostało zarządzenie ,  aby 
sp ra w y  te zała twiano telefonicznie lub t e l e g ra ­
ficznie.

W  końcu dyskus j i  Pan  W o je w o d a  zaznacza, 
że  zawezwie  S t a ro s tó w  do udzielania pom ocy  
kancelaryjne j  powia towym  lekarzom weter.

Na tem  ob rady  zakończono o godz.  22 m. 30. 
P rzewodniczący

(—) A . Remiszeivski.
Pro toku lan t

(—) S t. Kowalezvski.

58.
Okólnik JNś 16.

W ojewody Lubelskiego do Panów Starostów  
W ojewództwa Lubelskiego w sprawie W ystaw ie­
nia aktów uznania obywatelstwa polskiego dla kobiet 

zamężnych.
L. 232/11.

U s taw o d a w s tw o  polskie ,  dotyczące  ob y w a ­
te l s tw a  zasadniczo dąży do u t rzym an ia  jedności  
o bywate ls twa  w rodzinie.  Św iadczą  o ' tem dobi t ­
nie postanowien ia  art. art .  4—7 i 13 u s ta w y  z dn. 
20.1 1920 r. (Dz. U. R. P. Ns 7, poz. 44).

Jakko lw iek  ta  zasada u t rzymania  jedności  
obywate ls twa  w rodzinie dozna je  w  samej  u s ta ­
wie pewnych w y ją tków  (n. p. obywate lka  polska, 
która zawierając związek małżeński  z cudzoziem­
cem nie nabywa jego  obywate ls twa,  pozos ta je  na­
dal obywate lk ą  polską, jakko lwiek  mąż jej  posia ­
da obce obywatels two),  to j edna k  wy ją tk i  te zda­
j ą  się tylko po twierdzać  regu łą  powyższą .  Z tej 
racji na sku te k  r e s k r y p tu  Minis te rs twa Spr .  W e w ­
nę tr znych  z dnia 7 stycznia b.r. Ns AE.  13231/26 
wyjaśniam, że w  interesie  utrzymania w spom nia ­
nej reguły nie należy doposzczać do s twierdzania  
wzgl . uznawania obywate ls twa  polskiego u kobiet  
zamężnych,  k tó rych  mężowie  pos iadają  inne oby ­
watels two.  W y ją t k i  od tej regu ły  mog łyby  być 
dokonywane  w tych wypadkach ,  gdzie  co do fakty­
cznego istnienia  m ałżeńs twa  zachodzą poważne
wątpl iwości .

Jeżel i  więc  n. p. m ąż  zaginął od dłuższego 
czasu bez wieści,  lub co częs to b y w a  —— zamie­
szkując w Rosji  zawarł  t am  p owtórn ie  związki  
m ałżeńsk ie  bez rozwodu ważnego wed ług  polsk ie ­
go us tawodawstw a,  nie by łoby  p rzeszkód  przec iw­
ko uznaniu żony za obywate lkę  polską.

W  ka ż dym  raz ie  należy wypadki  takie  t r a k ­
tować  i oceniać indywidualnie  i z wie lką ost io-  
Ż 110  Ś C13

Niniejszy okólnik przesyłam w czterech e- 
gzemplarzach,  z których  jeden  ma być  dołączony 
do ak tów  Staros twa ,  drugi  do zbioru okólmkow, 
t rzeci  do p o d r ę c z n e g o  użytku  referenta,  czwarty 
dla osobis tej  informacji  Pana S ta ros ty .

Za  W o j e w o d ę  Lubelskiego 
Naczelnik W y d z ia łu

( —)  Dr. B. Gnt&ewski. 
Lubl in,  dn. 31 s tycznia 1927 r.
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59.
Okólnik N2 21 

Wojewody Lubelskiego do wszystkich PP. Sta­
rostów W o je w ó d z tw a  Lubelskiego w sprawie 
1 ) zaniechania żądania od robotników sezonowych przy 
wydawaniu paszportu ze iwiadczeń o opłaconych po­
datkach oraz 2 ) zwalniania emigrantów od uiszczania 

opłat stemplowych.
L. 1120/1.

Na skutek reskryptu Ministerstwa Spraw  W e ­
wnętrznych z dn. 26.1 1927 r. Ns IV AP. 6678/26 
podaję PP. Starostom do wiadomości  i zastoso­
wania się co następuje:

1) Rolnicy zamierzający wyjechać na roboty 
sezonowe rolne oraz na roboty sezonowe do za­
kładów i przedsiębiorstw rolniczych do Niemiec, 
winni sie zarejestrować w urzędach gminnych 
miejsca ich zamieszkania i złożyć tam dwie foto- 
grafje oznaczone imieniem i nazwiskiem oraz na 
koszt blankietu paszportowego 50 gr. W  związku 
z tem należy polecić urzędom gminnym, aby spo­
rządzały w 3 egzemplarzach rejestracyjne listy 
(według załączonego wzoru) rolników zgłaszają­
cych się na wyjazd do Niemiec i wypełniały 
wszystkie rubryki listy pismem czytelnem. Listy 
te należycie wypełnione, urzędy gminne obowią­
zane są conajmniej dwa razy w tygodniu przesy­
łać w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach wraz 
ze wszystkiemi fotografjami do odnośnych pań­
stwowych urzędów pośrednictwa pracy lub ich 
ekspozytur,  trzeci zaś egzemplarz po odnotowa­
niu na nim daty wysłania danej listy rejestracyj­
nej urzędy te będą przechowywać w swych aktach. 
Każda z list rejestracyjnych wraz z dwoma odpi­
sami winna być zanumerowana odpowiednim po­
rządkowym numerem. Złożone przez strony kwo­
ty za blankiety paszportowe-co należy zanotować 
w uwadze listy rejestracyjnej-prześle urząd gmin­
ny bezpośrednio do Starostwa.

Urząd gminny winien odmówić wciągnięcia 
na rejestracyjną listę:

a) Mężczyzn obowiązanych do stawienia się 
przed Komisję poborową w roku bieżącym, t. j. 
poborowym urodzonym w roku 1905 oraz tym z 
pośród urodzonych w latach 1904 i 1903, którzy 
obowiązani są stawić się do Komisji poborowej.

b) takiej osoby, co do której ma uzasadnio­
ne podejrzenie, że zamierza udać się do Niemiec 
w celach innych, aniżeli dla objęcia sezonowej 
pracy na roli względnie w zakładach i przedsię­
biorstwach rolniczych.

c) osoby, która nie posiada obywytelstwa 
polskiego, (nie jest  zapisana do ksiąg ludności 
stałej na terenie Rzeczypospolitej Polskiej,  nie 
posiada przynależności gminnej i t.d.).

Jeżeli zgłaszający się rolnicy są w posiada­
niu paszportów wydanych przez Kosulaty Polskie 
w Niemczech, wówczas nie potrzebują dołączać 
fotografji swej oraz opłaty 50 gr. za blankiet pa­
szportowy, lecz tylko załączą paszport, który U- 
rząd gminny obowiązany będzie dołączyć do w y­
słanych list rejestracyjnych i zanotować to w u- 
wadze.

Wojewoda Lubelski
(—) w/z Karasiński. 

Lublin, dnia 9 lutego 1927 roku.

60.
Okólnik JVs 24 

Wojewody Lubelskiego do PP. Starostów 
Wojew. Lub. iv sprawie normowania stosunków,

wynikających na tle uprawnień serwitutowych.
L. 1961 /VI.

Istniejące serwitutowe uprawnienia włościan 
na lasach prywatnych są źródłem częstych zatar­
gów i nieporozumień między ludnością uprawnio­
ną do poboru serwitutów, a właścicielami, wzglę­
dnie administracją leśną dziedzin obciążonych ser­
witutami.

Uprawnieni do poboru serwitutów w lasach 
prywatnych często skarżą się, że prawa ich z wi­
ny właścicieli lasów lub administracji nie są zaspa­
kajane lub są uszczuplane.

Dochodzenia przeprowadzane na skutek tych 
skarg niejednokrotnie stwierdziły ich słuszność, a 
mianowicie zachodziły wypadki, że w lasach, w 
których były eksploatowane normalne roczne po­
ręby, materjał serwitutowy nie zawsze był wyda­
wany jakoby z braku tegoż w kolejnej porębie.

" Stanowisko takie właścicieli lasów, względnie 
administracji leśnej jest niesłuszne, a to z przy­
czyn następujących.

Korzystanie z lasów obciążonych służebno- 
ściami włościańskimi w celu uzyskania dochodów 
dla właścicieli jest zawarunkowane obowiązkiem 
sporządzenia planów gosp, leśnego stosownie do 
przepisów, zawartych w instrukcji z dn, 13.111* 
1861 r. Dyr. Gł. Tow. Kredyt. Ziemskiego, oraz 
na zasadach wskazanych w przepisach z d. 31.XII 
1875 r., które to przepisy dla zabezpieczenia praw 
serwitutowych wymagają ścisłego wykazania w 
protokule urządzenia lasu—rodzaju i rozmiarów, cią­
żących na lesie służebności, oraz szczegółowego 
wyjaśnienia sposobu zaspokojenia tychże i udowod­
nienia, że przy przyjętych w planie rozmiarów 
użytkowania z lasu serwituty będą zaspokojone.

Przeto i właściciele lasów, urządzonych w/g 
pomienionych przepisów i użytkowanych w rocz­
nych porębach nie są wolni od zaspokojenia praw
służebnościowych włościan.

Obowiązek powyższy na właścicielu lasu cią­
ży nawet wtedy, gdy w jakiejkolwiek kolejnej po­
rębie brak jest odpowiedniego rodzaju drzewa lub 
drzew odpowiednich na serwitut wymiarów, bo­
wiem w tych wypadkach materjał z ^tytułu świad­
czeń serwitutowych, po porozumieńiu się stion, 
może być wydany drzewem innego rodzaju lub o 
innych wymiarach, o ile drzewa takie znajdują się 
w porębie i zdatne są na zaspokojenie przysługu­
jącego włościanom prawa do serwitutu.

W  razie nie wydania materjału serwitutowego 
z braku tegoż w eksploatowanej porębie w lasach 
urządzonych p/g wymienionych wyżej przepisów 
właściciel obowiązany jest wynagrodzić włościan 
za niewydany serwitut, przyczem od obowiązku 
powyższego właściciel wolny jest wtedy, gdy brak 
w lesie potrzebnych na serwitut materjałów jest 
wynikiem przyczyn, będących działem przyrody.

Spory o niewydawanie uprawnionym świad­
czeń serwitutowych rozpoznają sądy cywilne sto­
sownie do ich właściwości.

Badanie skarg wnoszonych przez użytkowni­
ków serwitutów ujawniało również w niektorycn
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w y p a d k a c h  zau iedb yw am V przez  właściciel i  lasów,  
w zg lę dn ie  admin is t rac ję  le śną  sp r a w y  na leżyt ego 
w y d a w a n i a  b i l e tów u ży tk o w n ik o m  ser wi tu tów,  co 
w  rezul tacie u t ru dn ia ł o  tym osta tn im w y k o n y w a ­
nie lub  dochodzenie  sw y ch  praw.

Właśc ic ie le  lasów również  się sk a r żą  na  n a d u ­
żywanie  przez  włościan p r a w  ser wi tu towych ,  u ja ­
wnia jące s ię w k o rz ys ta n iu  z lasu w nienależytej  
pos tac i ,  lub rozciągłości ,  lub  be z  us tanow ionych  
na  to bi letów,  w  samow olnem  ścinaniu i z a b ie ra ­
niu p rz ez  włościan d rzew  z miejsc n iedozwolonych,  
w  niszczeniu  d r z e w  rosnących  przez  naciosy i o- 
bcinanie  gałęz i  i w ie r zch o łk ó w  i wreszc ie  w p rz e ­
m ocą  dokony wany ch  w ięk sz y ch  wyrę bach .

■ F a k t y  wyżej  w ym ienion e i inne im pod ob ne ,  
a wynikając e  na  t le up ra w nień  s e r w i tu to w y c h  z 
winy tak  jednej  j a k  i drugie j  s t rony,  p o w o d u ją  
s zkod l iwe dla pańs tw a ,  a) zaognienie s to s u n k ó w  
mięcizy właścicielami  lasów,  a ko rzys ta jącą  z s e r ­
w i tu tó w  ludnością,  b) un iem ożl iwien ie  p r o w a d z e ­
nia racjonalnej  g o spodark i  leśnej i wyniszczenie  
p rzez  n iewłaściwe w y r ę b y  ogó ln o -p ań s tw o w eg o  d o ­
bra ,  j ak im  są  lasy, wre szc ie  fakty  pow yższe  zn a k o ­
micie u ła twiają  pospo l i ty m  def rauda n tom sa m o w o l ­
ne korz ys ta n ie  z cudzego lasu.

In ter es  p a ń s t w a  w y m a g a  za pob ieżenia  d a l s ze ­
mu rozp rzężen iu  s to s u n k ó w  wynikających na t le 
u p ra w n ień  s e r w i tu to w y c h  i moż l iwego  ujęcia tych 
s to s u n k ó w  w r a m y  p r aw orządnośc i .

W  tym  celu  p ro szę  Pana  S ta ros tę :  a) wp ływ ać 
wsze lk iem i  rozporzą dzalny mi  śro dk ami  tak  na w łaś ­
cicieli  las ów  w k ierunku  należ yt ego w y konan ia  
przez  nich zo bow ią zań  s e r w i tu to w y c h  jak  równie ż  
na  ludność,  ko rz ys ta ją cą  z s e rw i tu tów ,  by t a  nie 
n ad u ż y w a ła  swych up ra w nień  i b) uśw iadamiać  tą  
ludnoś ć  co do szkodl iwych  n a s t ęp s tw  wyn iszczenia  
la sów  przez  nad m ier ne  w y r ę b y .  W r e s z c ie  p ro szę  
nie dopuszczać  do ża dnych w y s t ąp i eń  na gruncie  
j ednej  s t ro ny  przeciw drugiej  oraz do g re m ja ln yc h  
na jazdów  okol icznej  ludności  na  lasy.

Po le cam  P a n u  S ta ro ści e  pouczyć w ó j t ó w  o d ­
nośnych gmin,  a) że właściciele lasów,  obciąż ony ch  
se rw i tu tam i ,  winni w y d a w ać  u ży tk o w n ik o m  se r w i tu ­
tów  przez  mie jscowyc h  w ó j t ó w  gmin — bi lety na 
p ra w o  pob ie ra nia  serw i tu tów ,  p rz ycze m bi le ty  te 
ma ją  być  d o s ta rczan e  w ó j tom  w  termin ie  między  
1-ym październ ika ,  a 1-ym g ru dn ia  każ dego  roku 
w  l iczbie odpowiedn ie j  do us tanow ione j  w t a b e ­
lach l ikwidacyjnych ilości fur opału  i ściółki,  a na 
n a p r a w ę  bud ow li  i ogrodzeń  w liczbie o d p o w i e d ­
niej  do l iczby osad  uży tku jąc ych  z tej s łużebności  
z jed noczes nem zawiado mien iem wój ta  lub b u r ­
mis t rza  w jakich cięciach lub innych miejscach 
włościanie m o g ą  ścinać należne im drzewa,  zb ie ­
rać  posus z  i ściółkę,  jakiemi  drogami  m a ją  w jeż ­
dżać do lasu i w yjeżdżać ,  b) że w w y p a d k u  nie d o ­
s tarczenia  wój towi  lub b u rm is t rz ow i  p rzez  właści­
ciela lasu do dnia 1 g ru d n ia  b i l e tów  na p ra w o  
u ży tk o w an ia  z serwi tu tów,  wój t  względnie  burmis t r z  
vvinni sami  wy dać na przeciąg  ca łego ro k u  pom ie-  
n ione bi lety,  up raw n io n y m  do serwi tu tów,  zawia­
damiając  jedno cz eś ni e  o tem właśc iwego  s taros tę ,  
c) że  wójci  gmin,  w zg lędn ie  burm is t r ze  są obo*- 
wiązani przy w y d aw an iu  bi le tów pouczać  u p r a w ­
nionych do p o b o r u  serwi tu tów,  że bi let  m a moc 
ty lko  w  c iągu roku,  na k tó ry  j e s t  wydany,  i że 
u ży tk o w n ik  se rw i tu tó w  przy wjeździe  do lasu po

ugaj ,  lub wyjeździe ,  o b o w iązany  j e s t  każ dora zow o  
ok az y w ać  bi le t  s t ra ż y  leśnej  na żądanie  tejże, 
w  p rzec iw n y m  bo w iem  razie  może  być  nie w p u s z ­
czony do lasu.

O k ażd em  p o szczeg ó ln em  zajściu,  w yn ik łem  
na t le up ra wni eń  se rw i tu tow yc h  między  ludnością ,  
a właścicielami,  względnie  adm in i s t r ac ją  dziedzin 
obciążonych,  p ro sz ę  P a n a  S t a r o s t ę  n a ty ch m ias t  
mnie  zawiadamiać .

W o j e w o d a  Lube lski
(—) A. Remiszewski. 

Lublin , d. 1 lu teg o  1927 r.
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W ojew ody L ubelsk iego  do w szy stk ich  P anów  
S tarostów  W ojew ództw a L ubelsk iego w spraivit 
współdziałania ivladz administracyjnych w zakresie 

meljoracyi rolnych.
L. 1372/11.

W  za kres ie  działa lności  P a ń s t w a  i spo łeczeń­
s tw a  nad podnies i eniem poz iom u  życia  g o s p o d a r ­
czego wsi polskiej  nie doceniono  dot ychczas  j e d ­
nego b a r d zo  w a ż n eg o  czynnika ,  mianowicie  mel jo-  
racji,  t a k  ogólnych (publ icznych)  j ak  i szc zegó ło ­
w ych  (rolnych).  Z e  mel jo rac je  są  rzecz ą  n iezb ęd ­
ną  do wz możen ia  pro du kc j i  rolnej  w  Polsce,  do ­
wodzi  fakt, że na  terenie  s am ego  ty lko b. K r ó l e ­
s tw a  K o n g r e s o w e g o  około 4.000.000 ha  gr un tów  
orn yc h  (co s t an ow i  około  60% og ó lnego  o b sza ru  
tych  g ru n tó w )  bez  z m e l jo ro w an ia  nie m o ż e  w y d a ­
w ać  należyte j  ilości p lonów  i g o s p o d a r k a  ro lnicza  
na tych grun tach  za ledw ie  s ię opłaca;  s tosunki  te, 
jeżeli  chodzi o użytki  ł ąk o w e  i pa s tw i sk o w e ,  p r z e d ­
s t aw ia j ą  się je szcze  mniej  pomyśln ie ,  g d y ż  około 
80% ogólnego o b s za ru  ł ąk  i p a s t w i s k  w P a ń s t w i e  
bez  osuszen ia  i zm e l jo ro w an ia  nie da s ię należycie 
w y k o r z y s t a ć  z p o w o d u  za bagn ien ia  i zakw asze nia .  
Jeżel i  w e źm ie m y  pod  uwagę,  że w y d a jn o ść  g ru n tó w  
zm el jo ro w an y ch  w z ra s t a  o 30— 50% pr zy  up ra w ie  
zbóż  k łosow ych  i ponad 100% (do 130%) przy u p r a ­
wie roś l in  oko po wy ch ,  to zm e l jo ro w an ie  g r u n t ó w  
w samej  ty lko b. K o n g r e s ó w c e  ró w noznaczne będz ie  
z powięk szen iem  o b sza ru  pól  u p ra w n y ch  o b lisko 
2 mi ljony hek tar ów ,  to j e s t  o cyfrę b. znaczną,  je ­
żeli p o r ó w n a m y  ją z ogó lnym  zapasem  ziemi do 
parcelacj i,  k tó ry  dla ca łego P a ń s t w a  w ynos i  za le­
dwie  około  2.150.000 ha. R o la  za tem  mel joracj i  
w u r e g u lo w a n iu  s to s u n k ó w  ag r a rn y c h  w Polsce  
j e s t  p i e rw s zo rzę d n ą  i sk o o r d y n o w a n e  wysi łk i  tak  
o r g a n ó w  p ań s tw o w y ch  ja k i  s p o łeczeń s tw a  k i e ro w an e  
być w inny  w ki erunku  j ak n a j s z y b sz eg o  zmel jo ro ­
wan ia  wszys tk ich  w y m ag a ją cy ch  mel joracj i  u ż y tk ó w  
rolnych.  P r a c a  ta  o lbrzymia;  pole  do działania n ie­
zmierne .  K ażd en  ro k  zm ar n o w an y  odbi ja  się fatal ­
nie na  produkcj i  rolnej ,  t y m  p o d s t a w o w y m  bogac twie  
naszego kra ju .  D la tego też  w z y w a m  P P .  S t a ­
r o s tó w  do j akn ajene rg iczn ie jszeg o i n a j sze rs ze go  
wspó łdzi a ł an ia  ze wszystkimi  czynnikami ,  k tóre  
s p r a w ą  mel joracj i  są  za in te resowa ne ,  w p ie rw szym  
zaś  rzędzie  z urzędami  z iemskimi ,  pracującymi  
z przez nacze n ia  s w eg o  nad  n ap r aw ą  us t ro ju  ro lne ­
go w Polsce .

R o la  P P .  S t a r o s tó w  w  spra wach,  związanych
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z mel io racjami ,  j e s t  b. donios ła .  U s t a w a  w o d n a  
z dnia  19 wrześn ia  1922 r. (Dz. U. R. P. Nr.  102 
z r o k u  1922 poz.  936) zak reś la  w ładzom  admin i­
s t racy jnym I-ej ins tancji  sze rok ie  kompetenc je ,  
zw łaszcza  w  dziedzinie zaw iązyw an ia  i dz ia ła lności  
ta k  zw. „S p ó łe k  w o d n y c h " .  Z  duch a i t reści  u s t a ­
w y  wodne j  wynika ,  że w łaśńi e  „Spółki  wo dn e"  po ­
wo łan e  są  w p i e rw s zy m  rzędzie  do p ra c y  nad p r z e p r o ­
w a d z en ie m  mel joracj i ,  t ak  ogó lnych,  j ak  i szcze­
gó ło w ych .  O d  ilości spółek*, wod nych,  zawiąza ny ch  
na  terenie  W o j e w ó d z t w a  L u b e l s k i eg o  i od  ich 
sp ra w ne j  działalności  za leżeć  będz ie  p rz ed ew s z y s t -  
kiern szybk ie  usunięcie  tych dolegl iwości ,  jakie 
odczuw a  iudność  wiej ska  na  s k u te k  małe j  w y d a j ­
ności p lo nów  i u t rudn ionej  u p r a w y  g ru n tó w  p o d ­
mokłych.  S to s u n k i  w o d n e  w W o j e w ó d z t w i e  L u ­
be lsk iem są  n a w e t  bardziej  może  n ie pom yś lne  niż 
w innych częściach P a ń s tw a ;  na Podlas iu  (9 p o w ia ­
tó w  pó łnocnych)  około  550.000 ha g r u n tó w  o rny ch 
i około  180.000 ha  łąk  w y m a g a  mel joracji ,  co s t a ­
no wi  około  80% ogó lneg o ob sza ru  tych uży tków.  
W  p o zos ta łych  10 pow iat ac h  sp ra w a  p rz ed s t aw ia  
się nieco lepiej ,  mel joracji  w y m a g a ją  tu  g ru n ta  
orn e  o o b sza rze  około  350.000 ha (40% ogólnego 
o b sza ru  g ru n t ó w  ornych)  i łąki o ob sza rz e  125.000 ha 
(70% ogó lnego  ob sza ru  łąk).  Niezależnie  od mel- . 
jorac j i  s zczegó łowych na teren ie  W o j e w ó d z t w a  
L u b e l s k i e g o  zachodzi  p o t r ze b a  u r e g u lo w a n i a s z e r e g u  
d r o b n y c h  r z e k  i rzeczek na d ługości  ogólnej  około 
1500 klin. (nie licząc W i s ł y  i Bugu) .  O d  regulacj i  
tych r z e k  uza leżniony j e s t  o s t a t ec zn y doda tn i  w y ­
nik mel joracji  s zc zegó łowych.  T o  też na po czy n a­
nia ins ty tucy j  i o sób  p ry w a tn y ch  w tej dziedzinie  
na leży zwrócić  b aczn ą  u w a g ę  i po czyn an ia  te  ws ze l ­
kimi d o s t ę p n y m i  środkami  p op ie ra ć .  D on ios łe  
znaczenie  mieć tu  b ęd z ie  in ic ja tywa zw ią zk ó w  sa ­
m o rzą d o w y ch  (Sej m ików  i W ydz .  Powiato wy ch) .

Celem sze rokiego ro zpow szechn ien ia  w ś ró d  
ludności  rolniczej  W o j e w ó d z t w a  idei mel joracj i ,  
po leca m PP .  S ta ro s to m  zo rgan izo wanie  w  poszc ze ­
gó lny ch  gminach  spec ja lnych ze brań z a in t e re s o w a­
nych właściciel i  g ru n tó w ,  w y m ag a ją cy ch  zmel jo ro-  
wania,  na k tórych to zebraniach u rz ęd n icy  d e l eg o ­
wani  przez  P an ó w  ( inspek to rzy  sa m o r z ą d u  g m i n ­
nego,  referenci  s p ra w  w o d n y c h  itp.) oraz  przez  
k o m is a rz y  z iemskich zapozna l iby ludność  z z a s a ­
dami  U s t a w y  W o d n e j  z dnia 19 w rz eśn ia  1922 r., 
U s t a w y  z dnia 26 paź dzi ern ika  1921 r. o p o p i e r a ­
niu publ icznych p r z e d s i ę b io r s tw  mel jo ra cy jn ych  
(Dz. U. R. P. Nr. 91 z 1921 r. poz.  671) w b rz m i e ­
niu noweli  z dnia  23 czerwca 1925 r. (Dz.  U. R. P. 
Nr. 75 poz. 524) i U s t a w y  z dnia 22.VII.25 ro k u  
o p a ń s t w o w y m  fu nduszu  k r e d y tu  n a '  mel joracje  
ro lne  (Dz. U. R. P. Nr.  88 poz.  609).

Zg łoszone p rzez  s t ro ny  w myśl  art.  191 U s t a ­
w y  W o d n e j  p ro śb y  o p rz yzn an ie  u p ra w n i e ń  w o ­
dno-p r aw n y ch  winni PP.  S t a r o s t o w i e  ro z p a t r y w a ć  
z możl iwą szykkością,  bez  n i epo t rz ebnego  p rz e ­
wlekania .  O d n o ś n ie  s pó łek  w odny ch zaznaczam,  że 
bezzwłocznie  po  rozpat r zeniu  podan ia  w przedmio- .  
cie za wiązania  takiej  spółki  na leży w y s ł ać  na  
miejsce  specja lnego d e lega ta  w z g lę dn ie  kom isa rz a  
(p. 2 art .  211 U s t a w y  wodn e j)  naj lepiej  w  osobie  
referenta dla s p ra w  w o d n o -p r aw n y ch ,  k t ó ry  w każ- 
dem S ta r o s t w i e  powin ien  się zna jdować.  N a  refe

r e n tó w  tych,  a za ra zem  d e l e g a t ó w  dla p r o w a d z e ­
nia akcji za łożycie lskie j  w  zakres ie  spó łek  w odn yc h  
winni P P .  S t a ro s t o w i e  wyznacz ać  ur zęd n ików  do­
brz e  z U s t a w ą  w o d n ą  obeznanych i pos iada ją cych  
zdolności  organ izacy jne  i o b e z n an y ch  ze s p o s o b e m  
p ro w ad zen ia  p r o p a g a n d y  w  za k re s ie  real izazji  za­
gadn ień  gospodar czych .  De legac /  ci winni  dołożyć 
wszelkich  s tarań ,  aż eb y  w ahaj ących  się czy też 
n iechę tnych  właścic iel i  g runtów ,  p o t r zeb u jący ch  
mel joracji ,  skłonić'  do p rz y s tą p ie n i a  do spółki  w o ­
dnej.  W a ż n y m  ś rodkiem  za chęca jącym  in te re so ­
w anych  do mel joracji  je s t  pouczenie  ich o u p r a w ­
nieniach s pó łek  w odnych  co do o t rz ym a n ia  k r e ­
d y t ó w  w myśl  U s t a w y  z dnia 22 l ipca 1925 ro k u  
Dz.  Ust .  Nr.  88 p. 609 oraz roz porz ądzen ia  Min. 
Ref.  Roln.  z dnia 14.1.1927 Dz. U. R. P.  N. 6 p. 36.

Spec ja l n ie  b ac z n ą  u w a g ę  zechcą P P .  S t a r o ­
s towie  zwrócić  na u p o rz ąd k o w an ie  s to su n k ó w  w o d ­
nych i na  mel jor ac je  w e  wsiach po d d ań y ch  sca le ­
niu na mocy u s t a w y  z dnia 31.VII.23 r. o w y k o ­
naniu  reformy rolnej  Dz.  U. Nr. 92 poz. 718 i r o z ­
porz ądzen ia  M. Ref.  Roln.  z d. 12.I V . 1926 (Dz. U. 
R. P.’ Nr,  39, poz.  244). W  tym  celu należy na­
wiązać ścisły kon tak t  z właściwymi te ry to r j a ln ie  
Pow.  U rz ęd am i  Ziem sk imi  i wsze lk ie  poczynania  
tych u rzędów ,  b ąd ź  w  kierunku p rz ep ro w a d zen ia  
na jp ro s t szych  mel joracyj  d ro g ą  w y k o p an ia  o t w a r ­
tych ro w ó w  p rz ez  uc zes tn ików  scalenia,  bądź 
w  k ie runk u  zawiązania  spół ek  wodnych,  jaknaju-  
silniej popierać .  U r z ę d y  gm inne nal eży pouczyć 
że wszelkie  p ieni ęż ne należności  od ucz es tn ików 
scalenia  z t y tu łu  p rz ep ro w a d z en ia  mel joracj i  w y ­
nikłe należy ściągać na żą dan ie  up ra w n io n y ch  
władz w  pierwsze j  kolejności .  T y lk o  w ten  s p o ­
sób ro zp o czę te  p ra ce  mel joracy jne  nie u legną  
zastojowi .  N a d zó r  nad spó łkami  w o d n e m i  (art.  145 
Ustaw}^ w odn e j)  winien być p rz ez  P P .  S t a r o s t ó w  
w y k o n y w a n y  w s posób  j aknajba rdz ie j  s p r ę ż y s ty  
i w szczególności  wsze lk ie  pr zed s taw ien ia  K om i­
sarzy Ziemskich  w  tych sp rawach ,  zwłaszcza  j e ­
żeli chodzić będzie  o opieszałe  t r ak to w an ie  swych 
obow iązków  p rzez  Z a r z ą d  Spó łki  wodne j  lub p o ­
szczególnych jej cz łonków,  winny być  bez zw łocz ­
nie za ła twiane.

Oczekuję ,  że PP .  S ta ro s t o w i e  w zrozumien iu  
donios łości sp r a w y  mel joracj i  dla s to s u n k ó w  a g r a ­
rnych i pod n ies ien ia  wydajności  wytwórczości  r o l ­
nej  w Lu be l szczyźn ie  dołożą  wsze lkich  s tarań ,  a- 
ż eby  akcja  mel jo racyjna  w  czasie j akna jk ró ts zym  
ro zwinęła  s ię w  całej pełni.

Z  w yn ik ó w  po d ję t ych  w  tym k ie runk u us i ło­
w ań p rzed ło żą  mi P an o w ie  S ta r o s to w ie  s p r a w o z d a ­
nia najpóźnie j  do dnia 1 l ipca 1927 roku.

O kólnik  n iniejszy ot rzym uj ą  P an o w ie  S t a r o ­
s towie  w czterech egzemplarzach ,  z k tó rych  p i e r ­
w szy  p rzezna czony  jest  dla aktów,  d rugi  do zb io ­
ru  okólników,  t rzeci  dla p o d rę czn e g o  u ży tk u  refe­
r en ta  s p r a w  w o d n o -p r aw n y c h ,  a c z w a r t y  d la  oso­
bistej  informacji  P a n a  S ta ro s ty .

W o j e w o d a  Lu bel sk i

(—) A . Remiszewski. 

Lubl in,  dn. 9 lu tego  1927 r.
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O^łos^enia o i*ej«gtracji stowarzyszeń.
63.

Na zasadzie postanowienia  W o je w o d y  Lubel­
skiego z dnia 8 lutego 1927 r. L. 397/1 wciągnię­
to do rej es tru  s towarzyszeń  i związków pod Ńs 775 
s towarzyszenie  pod nazwą „Kółko Rolnicze „Pług 
Byehawski"  w Bychawie  pow. Lubelskiego".

64.

Na zasadzie postanowienia  W ojew ody  Lubel­
sk iego  z dnia 8 lutego 1927 r. L. 981/1 wciągnię­
to do rejes tru  s tow arzyszeń  i związków pod Ńs 781 
s towarzyszen ie  pod nazwą „Kółko Rolnicze „Zgo­
da we wsi  Drzewce pow. Puławskiego" .

65.

Na zasadzie postanowienia  W o je w o d y  L ube l ­
sk iego  z dnia S lutego 1927 r. L. 979/1 wciągnię­
to do re j e s t ru  s towarzyszeń  i związków pod Ńs 782 
s towarzyszen ie  pod nazwą „Kółko Rolnicze im 
Ks. Stasz ica w  Sobolewie  pow. Garwol iń sk iego"

66 .

Na zasadzie postanowienia  W o je w o d y  Lube l­
s k i e g o  z dnia 7 lu tego  1927 r. L. 763/1 wc iągnię­
to do rejes tru  s tow arzyszeń  i związków pod Ńs 772 
s towarzyszenie  pod nazwą „Gminne Kółko Ł o ­
wieckie w  Krzeczowie pow. Biłgorajskiego".

67.

Na zasadz ie  postanow ienia  W ojew ody  Lubel­
skiego z dnia 5 lu tego  1927 r. L. 598/1 wciągnię­
to do re je s t ru  s tow arzyszeń  i związków pod ŃS771 
stow arzyszen ie  pod nazwą „Gminne Kółko Ł o ­
wieckie w  Leśnej na Podlasiu".

• ' 68 .

Na zasadzie postanow ienia  W ojew ody  L ube l­
skiego z d. 24 stycznia  1927 r. L. 10289/1 w ciągnię­
to do re je s t ru  s tow arzyszeń  i zw iązków  pod Ńs 765 
stow arzyszen ie  pod nazwą „Żydow ska B ezpro­
cen tow a Kasa Pożyczkow a „Gmiłas Chesed" (w y­
świadczenie dobrodzie js tw a) w  Parczew ie" .

69.

Na zasadzie postanowienia W o je w ody  Lube l ­
skiego z d. 22 stycznia  1927 r. L. 10294/1 wciągnię­
to do re j e s t ru  s towarzyszeń  i związków pod Ns 766 
s towarzyszenie  pod nazwą „Wiejsk ie  Kółko My­
śliwskie  w  gm. Św in ia rów z s iedz ibą  w  Łosicach 
pow. Kons tan tynowskiego".

70.

Na zasadzie postanow ienia  W ojew ody  L ubel­
skiego z d. 20 s tyczn ia  1927 r. L. 10515/1 wciągnię­
to do re je s tru  s tow arzyszeń  i związków pod Ńs 754 
s tow arzyszen ie  pod  nazw ą „T ow arzystw o O c h o t­
niczej S traży  Pożarnej  w  Palikijach gm. W o jc ie ­
chów pow. L ubelsk iego".

71.

Na zasadzie  postanowien ia  W ojew ody  Lubel­
sk iego z d. 20 s tycznia  1927 r. L. 10609/1 w c iągn ię ­
to do re jes tru  s to w arzyszeń  i związków pod Ńs 753

s towarzyszen ie  pod nazwą „Towarzys two  O c h o t ­
niczej S t raży  Pożarnej w  W ildze  gm. W i lga  pow. 
Garwol ińskiego".

■ 72. '

Na zasadzie postanow ienia  W ojew ody  L u b e l­
skiego z d 20js tycznia  1927 r. L. 1070Ó/L wciągnię-r 
to do re je s tru  s tow arzyszeń  i związków pod Ńs 752 
stow arzyszenie  pod nazw ą „T ow arzystw o  O chot­
niczej S traży  Pożarnej w Pilczynie gm. Ł aska ­
rzew  pow. G arw olińsk iego".

73.

Na zasadzie  postanow ienia  W ojew ody  L u b e l­
skiego z d, 20 stycznia 1927 r. L. 10702/1 wciągnię­
to do re je s t ru  s tow arzyszeń  i związków pod 751 
s tow arzyszen ie  pod nazw ą „T ow arzystw o  O cho t­
niczej S traży  P ożarne j  w  Jagodzin ie  gm. W ola  
R ębkow ska  pow. G arw olińsk iego",

74.

Na zasadzie postanowienia \vo je w o d y  Lubel ­
skiego zd .  20 s tycznia 1927r. L. 10755/1 wciągnięto 
do re jes tru  s tow arzyszeń  i związków pod Ńs 749 
s towarzyszenie  pod nazwą „Towarzys twa  Gim na­
styczne „Sokół" w  Bi łgora ju" .

75. .

Na zasadzie postanow ienia  W ojew ody L ubel­
skiego z dnia 20 stycznia 1927 r. L. 99/1 wciągnię­
to do re je s tru  s tow arzyszeń  i związków pod Ńs 756 
stow arzyszenie  pod nazw ą „T ow arzystw o  O c h o t­
niczej S traży  P o ża rn e j  w Zamościu".

76. '

Na zasadzie postanowien ia  W o je w ody  Lube l­
skiego z d. 20 s tycznia  1927 r. L. 1Q1/I wciągnię  
to do re j e s t ru  s towarzyszeń  i związków pod Ńs 757 
s towarzyszen ie  pod nazwą: „T ow arzys tw o  O c ho t ­
niczej S t r a ż y  Pożarne j  w  H oryszowie  Polsk im 
gm. Nowa Osada  pow. Zam ojsk iego" .

77.

Na zasadzie  pos tanowienia  W o je w o d y  L u b e l ­
skiego z d. 20 s tycznia 1927 r. L. 117/1 wciągnię­
to do rejes tru  s tow arzyszeń  i związków pod Ńs 763 
s towarzyszenie  pod nazw ą  „Obywatelsk i  Klub 
Żydowski  w Puławach".

78 - ,
Na zasadzie postanowienia  W o je w o d y  Lubel­

sk iego  z d. 20 s tycznia  1927 r. L. 120/1 wc iągn ię ­
to do rejes tru  s tow arzyszeń  i związków pod Ńs 758 
s towarzyszenie  pod nazwą „Towarzystwo Ochot­
niczej St raży Pożarnej  w Zdziechowicach  gm. 
Zakl ików pow. Janowskiego".

79.

Na zasadzie  postanowien ia  W o je w o d y  Lubel ­
skiego z d. 20 s tycznia 1927 r. L. 232/1 wciągnię­
to do re jes tru  s towarzyszeń  i związków pod Ńs 759 
s tow arzyszen ie  pod nazwą „Towarzys two  Ocho t ­
niczej S t raży  Pożarnej  w  Ókninach gm. Zbuczyn 
pow. Siedleckiego".



' , : .7  .. 8 0 -

Na zasadzie postanowienia Wojewody Lubel­
skiego z d. 20 stycznia 1927 r. L. 254/1 wciągnię­
to do rejestru stowarzyszeń i związków pod Ns 760 
stowarzyszenie pod nazwą „Towarzystwo Ochot­
niczej Straży Pożarnej w Księżpolu pow. Biłgo­
rajskiego".

81.
Na zasadzie postanowienia Wojewody Lubel­

skiego z d. 20 stycznia 1927 r. L. 319/1 wciągnię­
to do rejestru stowarzyszeń i związków pod Na 761 
stowarzyszenie pod nazwą „Towarzystwo Ochot­
niczej Straży Pożarnej w Żerocinie pow. Radzyń- 
skiego".

82.
Na zasadzie postanowienia Wojewody Lube l ­

skiego z d. 20 stycznia 1927 r. L. 339/1 wciągnię­
to do rejestru stowarzyszeń i związków pod Ns 762 
stowarzyszenie pod nozwą „Towarzystwo Ochot­
niczej Straży Pożarnej w Woli Starogrodzkiej  
gm. Parysów pow. Garwolińskiego".

83.
Na zasadzie postanowienia Wojewody Lubel­

skiego z d. 31 stycznia 1927 r. L. 583/1 wciągnię­
to do rejestru stowarzyszeń i związków pod Ns 770 
stowarzyszenie pod nazwą „Towarzystwo Domu 
Społecznego imienia Marszałka Józefa Piłsudskie­
go w Lubartowie".

84.
Na zasadzie postanowienia W ojewody Lubel ­

skiego z dn. 8 lutego 1927 r. L. 785/1 wciągnię­
to do rejestru stowarzyszeń i związków pod Ns 783 
stowarzyszenie pod nazwą „Michowska Bezpro­
centowa Kasa Pożyczkowa w Michowie pow. Lu­
bartowskiego",

B.
85.

Utworzenie gminy wiejskiej „Łaskarzew  
Osada“.

W  Dzienniku Ustaw Na 127 p. 748/926 oglo- 
szonem zostało rozporządzenie Pana Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dn. 15.XI 26 r. z mocą obowiązu­
jącą od 1 kwietnia 1927 r., w przedmiocie wyłączenia 
osady Łaskarzew w powiecie garwolińskim w wo­
jewództwie lubelskiem z gminy wiejskiej Łaska­
rzew i utworzenia z niej w jej dotychczasowych 
granicach samoistnej gminy wiejskiej o nazwie 
„Łaskarzew Osada".

86 .

Streszczenie Protokółu Zjazdu przedstawicieli 
samorządów powiatowych i miejskich Woje­
wództwa Lubelskiego, odbytego w dniu 8-ym 

listopada 1926 roku.
Przewodniczący Wojewoda Lubelski p. Antoni 

Rcmiszeivski otwiera obrady dłuższem przemó­

wieniem, zwracając na wstępie uwagę na okolicz­
ność, świadczącą o dającem się zauważyć na te ­
renie Województwa Lubelskiego zrozumieniu,  
czem je s t  i jakiemi drogami w rozwoju swym 
powinien kroczyć samorząd.

Wyrazem tego zrozumienia jest  szereg zjazd 
dów samorządowych,  odbytych w ostatnich dniach 
w Lublinie. Ostatni  z nich, zwołany przez Urząd 
Wojewódzki,  tern różni się od poprzednich,  że 
nie jest  reprezentacją żadnego zrzeszenia, biorą 
w nim bowiem udział reprezentanci  samorządu 
terytorjalnego.

Celem zjazdu je st  s tworzenie wytycznych,  
według których prowadzić należy pracę z punktu 
widzenia działaczy samorządowych,  związanych 
bezpośrednio z samorządem, jako członków orga­
nu uchwałodawczego lub wykonawczego,  jego za­
mierzeń i planów.

Komunikując zebranym o swojem prze­
świadczeniu, że od czynników, stojących na czele 
organu wykonawczego zależy w bardzo znacznej 
mierze należyte funkcjonowanie samorządu, pan 
przewodnicząc}? podkreśla, że do przeszłości na­
leży już okres, w którym wysiłki  zarówno władz 
centralnych jak i organów wojewódzkich zmie­
rzały do ograniczenia i odkładania inwestycyj .  
Dziś doszły władze do wniosku, że jedynie  celo­
wą drogą do oszczędności w gospodarce samo­
rządowej będzie właśnie gospodarka inwestycyj­
na, oczywiście przy oględnein wydatkowaniu fun­
duszu na te roboty.  Samorządy Województwa 
Lubelskiego, snując program swych prac na lata 
najbliższe, powinny mieć na względzie ów po­
gląd, gdyż w nim zawarte są tendencje władz 
nadzorczych w stosunku do samorządowej gos­
podarki. Nowe życie ekonomiczne potrzebuje 
rozbudowy, a największą w tem przeszkodą jest  
brak ludzi, owianych entuzjazmem i zapałem, mo­
gących przeciwstawić się przeciwieństwom i do ­
prowadzić do realizacji nakreślonych zamierzeń.

Prosząc obecnych przedstawicieli  samorzą­
du o ten entuzjazm, o to serdeczne oddanie się 
sprawie,  o niezłomną mocną wolę przy realizo­
waniu swych planów, pan Przewodniczący koń­
czy swe przemówienie powitaniem zgromadzo­
nych przedstawicieli samorządu powiatowego i 
miejskiego, delegatów Rady Zjazdów Samorządu 
Ziemskiego,  p. Kuratora Okręgu  Szkolnego Lu­
belskiego i delegatów straży ogniowych.

Pan Szaynowski Marfan, Naczelnik W ydziału  
Samorządowego wygłasza referat p. t. „Zadania 
Związków Komunalnych na najbliższą przyszłość 
i budżety tychże związków na okres 1927/28 r .“. 
(Wydrukowany częściowo w czasopiśmie „Samo­
rząd" Ns 50.)

Pan Ignacy Pytlakowski, Kurator Okręgu 
Szkolnego Lubelskiego\ nawiązując do zdania, wy­
głoszonego przez p. Wojewodę,  iż mimo ośmio­
letniej pracy nad gruntowaniem naszej pańs two­
wości, mamy jeszcze dużo prowizorjów, mówi o 
okolicznościach ,tamujących należyty rozwój szkol­
nictwa.

Jako tamę dla tego rozwoju określa brak od­
powiednich lokali dla szkół, który należy jaknaj- 
rychlej usunąć przez budowę nowych budynków,



Brakowi temu nie zapobiega fakt, że niektóre 
gminy przystępują  same do budowy szkół, bo 
budują je często tam, gdzie są najmniej potrzeb­
ne. Z tego powodu uważa za wskazane,  by do 
zorganizowania budownictwa szkolnego, wzięły 
się Sejmiki, które będą mogły kierować się już 
pewnym planem w rozpinaniu sieci szkolnej na 
swoim terenie.

Zagadnienie,  jaką powinna być szkoła, zo­
stało już rozwiązane na korzyść 7-io klasowej 
szkoły powszechnej i do tworzenia takich szkół 
należy dążyć.

Pozatem, zadaniem chwili obecnej je s t  wy­
tworzenie warunków dla stworzenia odpowied­
nich kadr instruktorskich w celu zwalczania anal­
fabetyzmu, dzisiejszy bowiem nauczyciel nie jest  
przygotowany do tego, by mógł uczyć dorosłych, 
przez to, że ich uczyć nie umie, zniechęca ich 
wogóle do nauki.

Pan Wojewoda zauważa, że kwestja budowy 
szkół je s t  na ogół zrozumiana na terenie W o j e ­
wództwa Lubelskiego,  a niektóre powiaty okaza­
ły na tem polu nawet wybitną działalność. Nie 
ulega też wątpliwości, że powiaty, które może opóź­
niły się z realizacją tego zagadnienia, w krótkim 
czasie przystąpią do akcji, o której wspomniał  p. 
Kurator.

Pan Inż. Siła-Nowicki, Dyr. O kr. Dyr. Robót 
Publicznych wygłasza referat „Budowa dróg bi­
tych". (Wydrukowany w czasopiśmie „Samorząd" 
Ns 50 i 51.)

Pan Krupczak, Inspektor Szkolny z Białej 
Podlaskiej z naciskiem podkreśla fakt, że szkoła 
na ogół ani przez gminę, ani też przez powiat  nie 
jest  źle t raktowana,  jednakowoż zaspokojenie jej 
potrzeb odkładane je st  na plan ostatni. Z tego 
też powodu uważa za konieczne wydanie przez 
Urząd Wojewódzki  zarządzenia, by gminy bez 
zwłoki wpłacały władzom szkolnym fundusze p re ­
liminowane na potrzeby szkoły.

W  związku z niewystarczalnością środków, 
któremi rozporządza gmina na cele budownictwa 
szkolnego, zgłasza następującą rezolucję:

„Ponieważ gminy odczuwają w bardzo zna­
cznym stopniu brak lokali szkolnych mimo, że 
uchwalają budowę własnych budynków szkol­
nych, i ponieważ podatek inwestycyjny,  dozwo­
lony us tawą o uregulowaniu finansów komunal­
nych z r. 1923, może dać sumy minimalne w sto­
sunku do kosztów budowy, przeto konieczne jest 
domaganie się nowelizacji ustawy w ten sposób, 
że tam, gdzie uchwała o budowie szkół zapadnie, 
ustawa zezwoli na zbieranie specjalnej składki 
szkolnej.

Storosta Bernatowicz s Janowa Podlaskiego za­
znacza, że winę istnienia t. zw. dzikiego budow­
nictwa, o którem wspominał p. Kurator, ponoszą 
zarówno ci, którzy stworzyli plany budowy szkół— 
pałaców, na których realizację nie stać nasze spo­
łeczeństwo,  jak też i okoliczność, że plany sieci 
szkolnej wogóle nie są opracowane. W  związku 
z tem zgłasza dwie rezolucje:

1. „Budowa wzorowych szkół 7-io klaso­
wych może odbywać się tylko przy wydatnej po­
mocy finansowej Państwa;

2. Budowa szkół winna się odbywać na pod­
stawie ściśle opracowanego dla każdego powiatu 
planu sieci szkolnej, który winien być bezwzględ­
nie przestrzegany".

Starosta Wielanowski z Włodawy zaznacza, że 
ludność przeciwstawia się budowie szkoły wyż­
szego typu i woli zbudować kilka szkół jedno lub 
dwulclasowych, aniżeli jedną 7 klasową. W  dal­
szym ciągu swego przemówienia wypowiada się 
za powierzeniem samorządowi powiatowemu spra­
wy budowy szkół i za utworzeniem funduszu wy­
równawczego na budowę szkół dla powiatów fi­
nansowo słabszych. W  związku z tem swojem 
zapatrywaniem zgłasza formalny wniosek;

„Wychodząc z założenia, że kwestja budow­
nictwa szkół na terenie Województwa, zwłaszcza 
na terenach narodowo mieszanych, je st  sprawą 
pierwszorzędnej wagi, zrealizowanie sprawy bu­
downictwa szkół da się uskutecznić przez s tw o­
rzenie funduszu wyrównawczego przy Minister­
stwie Spraw Wewn.,  który zasilać będzie powiaty 
słabe pod względem gospodarczym".

Pan Starosta Koślacz Edm und s Siedlec uważa 
za konieczne, ażeby sprawa zatwierdzania planów 
przed budową szkół była załatwiana nie przez 
władze centralne, lecz przez miejscowych archi­
tektów powiatowych i by gminom względnie Sej­
mikom zapewniono długoterminowe kredyty na 
budowę szkół.

Pan Wojewoda przyznaje, że Ministerstwo 
Wyznań Reg. i Ośw. Publ., s tawiając zbyt duże 
wymagania przy  budowie szkół, mimowoli p rzy­
czyniało się do tamowania ruchu budowlanego.  
Dziś sprawy o tyle uległy zmianie, że zatwier­
dzanie planów przekazane już zostało Okręgowym 
Dyrekcjom Robót Publ., Ministerstwo Robót Publ. 
zaś wydało polecenie architektom powiatowym, 
by w sprawach budowy szkół przychodzili z po­
mocą Sejmikom. Za czynności te otrzymywać 
oni będą specjalne wynagrodzenie,  którego wyso­
kość również została określona przez  Minister­
stwo Rob. Publ.

P. Gliszczyński Insp. sani. gmin. z Włodawy 
wnosi następującą rezolucję:

„Zjazd wychodzi z założenia, że budowa szkół, 
mających być zorganizowanych przez samorząd 
Ziemski, może być wobec braku na ten cel sub­
wencji ze Skarbu Państwa w ten sposób rozwią­
zana, iż corocznie koszt  budowy jednęj szkoły 
zostanie wstawiony w 40% do budżetu Sejmiku,  
w 40% do- budżetów gmin, a w 20% w świadcze­
niach w naturze dla gmin zainteresowanych budową.

P. Szyszko , Członek\ W ydz. Pozo. w Puławach 
wyraża zapatrywanie,  że szkoła na wsi powinna 
być nie tylko poświęcona dla nauki dzieci, lecz 
tworzyć placówkę oświatową dla życia na wsi, 
gdzieby można było załatwiać i sprawy społeczne. 
W  związku z tem zwraca się do p. Kuratora 
z prośbą o wydanie odpowiednich instrukcyj pod­
władnemu nauczycielstwu. W  sprawie budowy 
szkół prosi, b}r nie robiono ludności żadnych szy­
kan, lecz pozwalano na budowę szkół tam, gdzie 
je chce mieć ludność i zgłasza nast, wniosek;
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„Zjazd samorządowy poleca wszystkim sej­
mikom podjęcie budowy szkół 7-oddziałowych 
przynajmniej po jednej rocznie z funduszu inwe­
stycyjnego,  a Pana Wojewodę prosi o zatwier­
dzanie odnośnych sum w budżetach".

Pan Kurator Pytlakoivski wyjaśnia, że sieć 
szkolna nie może być ustalona na długi okres 
czasu, gdyż zmieniać się ona musi wraz ze zmianą 
warunków życia.

Pan Wojewoda podaje pod głosowanie zgło­
szone wnioski p. Insp. Krupczaka, p. Star. Wie- 
lanowskiego,  p. Star. Bernatowicza, p, Insp. Glisz­
czyńskiego i p. Szyszki.

Wnioski zostały przyjęte w brzmieniu, zgło- 
szonem przez wnioskodawców.

Pań Kleniewski, czł. W  yds. Pozv. w Puławach, 
zastanawiając się nad kwestją budowy dróg 
i szkół, przychodzi do przekonania, że obydwie 
są równie ważne i pilne. Podkreśla znaczenie 
inicjatywy Sejmiku Puławskiego w sprawie u two­
rzenia „Związku celowego do budowy dróg" 
i wyraża zdanie, że zakreślony plan budowy po­
winno się wykonać w ciągu 5 do 8 lat, a nie roz­
kładać go na czas od lat 20 do 40.

Pan Lechnicki, czł. W ydz. Pozv. w Chełmie, wi­
tając z wdzięcznością inicjatywę p. inż. Nowickie­
go w sprawie klinkierni, zastanawia się nad dwo­
ma sprawami: kwestją  technicznego wykonania 
robót drogowych oraz kwestją pożyczek na ten 
cel. Co do pierwszej sprawy przy chodzi do prze­
konania, że konieczna jest dla Sejmików pomoc 
techniczna ze strony Województwa,  co do drugiej 
uważa, że również władze wojewódzkie przede- 
wszystkiem powinny badać warunki uzyskania 
póżyczek.  •

W  związku z tern zgłasza następ,  wniosek:
„Wobec rozwoju prac w kierunku budowy 

dróg bitych przez pow. związki komunalne i wo- 
becspodziewanego rozszerzenia tych prac w najbliż­
szej przyszłości,  Zjazd Przedstawicieli Samorządu 
Powiatowego zwraca się do Urzędu Wojewódz­
kiego, domagając się:

1. Wystąpienia z inicjatywą w celu uła twie­
nia powiat, związkom komun, wykonywania tych 
prac.

2. zbadania warunków uzyskania pożyczek 
krajowych lub zagranicznych w celu przyśpiesze­
nia budowy".

Zastanawiając się dalej nad źródłem pokry­
cia kosztów budowy dróg, zauważa, że woroku 
1925 i 1926 pow. związki kom. nie wykorzystały 
wszystkich swych uprawnień statutowych o pobo­
rze opłat drogowych.

Pozatem wyraża przekonanie,  że opłaty 
wspomniane,  opierając się na trzech podatkach 
państwowych,  nierównomiernie obciążają płatni­
ków. Dlatego też, uważając za słuszną i po­
żyteczną rezolucję p. Nacz. Szaynowskiego w spra­
wie podniesienia o 50% dotychczasowych norm 
opłat drogowych,  przychodzi do przekonania, że 
należy ją jednakowoż sprostować w ten sposób, 
ażeby zvviązki komunalne mogły pobierać opłaty 
na cele drogowe w wysokości 100% od cen świa­
dectw przemysłowych i kar t  rejestracyjnych.

Pan W nuk czł. W ydz. Pozo. w Zamościu pod­
kreślając okoliczność, że warunki, w jakich znajdują 
się poszczególne powiaty, są niejednolite, a ilość 
dróg nierównomierna,  zaznacza, że zarówno spo­
sób prowadzenia budowy dróg oraz decydowanie 
o ilości przeznaczonych do budowy kilometrów, 
jak też i określenie, jaki % budżetu należy prze­
znaczyć na tę budowę, nie powinny być powia­
tom narzucane przez władze. Nie zgadza się 
z wnioskiem p. Szaynowskiego,  by 30% budżetów 
poświęcać na cele drogowe, uważając, że mogą 
być powiaty,  któreby miały pod tym względem 
większe wymagania.  Przyjęcie wspomnianego 
wniosku uważa za skrępowanie dla samorządu, 
zabijające zapał i krępujące inicjatywę poszcze­
gólnych związków komunalnych.

Pan Wojewoda wyjaśnia przedmówcy, że j e ­
żeli we wniosku p. Nacz. Szaynowskiego zapro­
ponowano przeniesienie 30% budżetu na cele d ro ­
gowe, to dlatego, że są inne powiaty, które na 
ten cel wydają o wiele mniej. Niema mowy o krę­
powaniu swobody w działaniu sejmików; to też 
ażeby w tej sprawie nie bydo żadnych wątpl iwo­
ści, Pan Wojewoda usuwa z pod dyskusj i wnio­
sek w punkcie 1 rezolucji p. Szaynowskiego.

Pan Miądzybłocki Bolesław, Starosta z Chełma 
podkreśla, że rozwiązanie zagadnienia drogoweg;o 
przy pomocy Okr. Dyr.  Rob. Publ. może znacznie 
ułatwić pracę Sejmikom, co do związku celowego 
uważa jego stworzenie za konieczne ze względu 
na to, że w budowie pewnych dróg zaintereso­
wanych być może kilka powiatów równocześnie. 
W  związku z tem zgłasza nast. rezolucję:

„Zjazd, uznając konieczność planowej 'współ­
pracy w sprawach drogowych sąsiadujących po­
wiatów i konieczność koordynowania i wspierania 
tych prac przez Okr. Dyrekcję Robót Publ., w y­
powiada się za stworzeniem związku celowego 
dla budowy dróg."

P. Inż. Skoryszewski z T-wa Rolniczego, na­
wiązując do referatu p. Inż. Nowickiego,  mówi ó 
trudnościach komunikacyjnych w Polsce, o zna­
czeniu komunikacji dla produkcji,  oraz zastana­
wia się nad stosunkiem ilości dróg bitych do 
gruntowych.  W  rozważaniach swych przychodzi 
do wniosku, że należy zwrócić baczniejszą uwa­
gę na budowę dróg gruntowych,  zwłaszcza, że 
budowa ich stosunkowo mniej kosztuje, uważa, 
że warunkiem dobrego stanu dróg gruntowymh 
jest, by projekt ich był wykonany tak, jak na 
szosę, i ażeby drogi te były doglądane.

Pan Krauze A d o lf, Starosta z Lublina, s twier ­
dza, że zagadnienie drogowe w Lubelskiem W o ­
jewództwie naj trudniej przedstawia się w powia­
tach południowych,  w których brak kamienia 
daje się odczuwać. F ak t  ten doprowadził samo­
rząd do* stanu pewnej bezradności,  w związku z 
tem też pozostaje fakt odsuwania zagadnień dro­
gowych na plan dalszy. Dziś kwestją ta staje się 
coraz bardziej aktualną, ale wraz z nią wysuwa 
się kwestją braku kamienia.

Klinkiernie mają powstać dopiero za trzy 
lata, budować zaś trzeba zaraz, bo drogi mają 
duże znaczenie gospodarcze.  Ludność wie o tem,
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że drogi  są  je j  po t rzebne ,  jeżel i  jednakowoż: 
chodzi o jej  pomoc przy ich naprawie ,  natrafia 
się na og rom ny  opór. Pon ieważ  is tnienie obo­
wiązku świadczeń w naturze ze s t rony ludności 
ma doniosłe  znaczenie  dla sp raw  b udow y  i r e p e ­
racji dróg,  a us tawa z 10-go grudn ia  1920 r. Dz. U.
Ns 6 poz. 31 ex 1921 r. o dos ta rczen iu  ś rodków 
p rzew ozow ych  do budow y i utrzymania d róg  pu ­
bl icznych i m os tów straciła moc obowiązującą,  
prze to  mówca s tawia  nas tępu jący  wniosek:

„Zjazd  zwraca się do Pana W ojew ody  z 
p rośbą  w ys tąp ien ia  o p rzed łużen ie  mocy obo­
wiązującej  ustawy z dnia 10/XII .1920 roku o 
p rzym usow em  dostarczaniu środków przewozo­
wych do budow y  i u t rzym an ia  dróg publ icz­
nych".

Pan Dzinpe.ro, Czł. W ydz. Pow. w Puławach, 
zastanawia jąc  się nad tein, skąd wziąć środki  na 
budow ę  dróg, przychodz i  do przekonania ,  że jedy-  
nem źródłem jes t  d ługo te rminowa  pożyczka,  o ile 
możności  także zagraniczna.

Pan Olesiak, Sekretarz W ydz. Pow. w K ras- 
nymstawie, zauważa,  że drogi  bi te ,  nad których 
budow ą  zastanawiają  się uczestnicy zjazdu, j esz­
cze nie rozw iązu ją  kwest ji .  O pożyczce zagra ­
nicznej niema mowy,  podniesienie  norm składki  
d rogowej  nawet  do 100% podatku  p rzem ys łow ego ,  
nie da efektu,  podniesienie  tych norm w stosunku 
do poda tków  g run tow ych  j e s t  niemożliwe,  po ­
wia t  zaś w tak im stanie  rzeczy i w da lszym ciągu 
nie będzie  w stanie wybudować  rocznie więcej 
aniżeli 2 ki lometry dróg.  W o b e c  tego radzi  
zwrócić  uwagę  na drogi  g run tow e  i w ykorzys tać  
marnujący się około 5-cioraiesięczny wolny czas 
ludności wiejskiej  przez zużycie  tych sił przy 
budowie i nap raw ie  naszych dróg.

Pan Wojewoda nadmienia,  że w  porządku 
dziennym zebrania  w y tworzy ła  się pe w na  luka 
w sku tek  nieprzybycia ze względów? s łużbowych 
p. Dyrek to ra  Nestorowicza i niemożności  z tego  
powodu  omówienia  wniosku Pu ławskiego  W y -  
działu pow., k tó ry  podjął  in icjatywę założenia 
z w iązku  celowego dla budowy dróg  i po rozu­
miał  się z p. Nestorowiczem co do wyszukania  
funduszów na ten cel.

Pan Przewodniczący  s twierdza,  że znaczenie 
s p ra w y  d rogowej  uzna ją  wszyscy uczestnicy 
zjazdu lecz przy tem w szys tk iem  zdaje się nie 
doceniać jednego  czynnika,  a mianowicie kwest j i  
szarwarku.  W  W ojew ódz tw ie  Lube lsk iem, w 
szczególności  w powiatach południowych,  sprawa 
komplikuje się z tego powodu,  że niema tam ka­
mienia i p iasku,  po trzebnego  do budow y dróg. 
W yk o rz y s t an i e  w tych warunkach  szarwarku  
ludzkiego czy końskiego j e s t  niemożliwe, w pół ­
nocnych zaś powiatach,  które  w kamień obfitują, 
sys tem  ten nie jest  należycie  w ykorz ys ta ny .  Nie 
pqwinno  nas to przerażać, że sys tem  ten nie j es t  
z by t  twórczy, bo j ak  się okazuje z ostatniego 
N° „Samorządu" ,  St a ros ta  Częstochowski ,  któ ry  
w czasie istnienia Pańs twa wybudow ał  podobno  
80 km. dróg,  sys tem ten uznaje  i rzeczy te u jm u­
je praktycznie.

Do należytego w ykorzys tan ia  sys tem u  szar- 
warkowego  m uszą  być ludzie  na miejscu,  wójt,

sekretarz  czy in spe k to r  sa m orz ądow y  m ńśzą  oka­
zać dla sp raw y  odpowiednie  zrozumienie-, w y ­
tworzyć  na terenie  gminy odpowiedn ią  a tm os­
ferę  i warunki.  Przy  planach i zamierzeniach  bu­
dowy d ró g  samorządy powinny wziąć pod  uwagę 
brak pracy u włościan przez ki lka miesięcy zimo­
wych i konieczność zajęcia ich przy jaknajszer-  
szem zastosowaniu  szarwarku.  W  końcu zauwa­
ża Pan  W oje w oda ,  że otrzymanie pożyczki  dla 
celów drogowych,  j e s t  możl iwe, lecz od tego 
jedynie  ś rodka  nie należy uzależniać swoich za­
mierzeń.

Pan Inż. S iła  Nowicki Stefan  podkreśla,  że 
wniosek  jego  szedł  po tej łinji, ażeby szarwark i  
były s to sow ane  jako akord.  N a w e t  bowiem p r z e ­
pisy u s ta w o w e  to p rzewidują ,  że na poszczegó l ­
nych mieszkańców poszczególnych gmin może  być 
nałożony obowiązek  wykonania  pewnej  ilości ro ­
boty. Nawiązując  do wyrażonych p rzez  p. W n u ­
ka zapat rywań w sprawne budowy dróg,  w y ja ś ­
nia, że chodziło  mu w jego  referacie  o wyjście z 
chaosu,  dającego się często zauważyć w tej dz ie ­
dzinie. P rogram y budowy d ró g  powinny  być 
przez poszczególne  samorządy  us talone na okres  
10 letni,  Dyrekcja  Robót  Pub!, będz ie  je  s p ra w ­
dzać pod względem technicznym, a Urząd W o ­
jewódzki  dopi lnuje  jego  wykonania.

Poświęc iw szy  część swego  przemówienia  
wyjaśnieniu,  jakie  zalety i wady  posiada amery­
kański  s y s te m  budowy dróg,  wyraża  przykona-  
nie, że nie j es t  on ideałem i bolączki  drogowej  
bynajmniej  nie rozwiązuje .

Pan Wojewoda podda je  pod głosowanie zg ło ­
szone wnioski  i dezydera ty  p.p. Star.  Między-  
błockiego,  Klen iewskiego i Dyr.  Si ły-Nowic-  
kiego.

W nio sk i  te  zos tały przy ję te  w brzmieniu,  
zgłoszonem przez wnioskodawców.

Dr. Szpryngier z Krasnegostawu  zgłasza na ­
stępując)? wniosek:  „Budowa d róg  powia towych 
powinna całkowicie  należeć tylko do ciał sam o­
rządowych powiatowych,  a nie do W y dz ia łu  
Samorz.  U rz ę du  W ojew ódzk iego ,  do któ rego  m o ­
że należeć tylko kontrola  tych dróg."

W nio sek ,  poddany  pod głosowanie,  upadł .

Pan Ryszard Raclnvald, Nacz. Wyda. Roln. 
t Weter. wygłasza referat  p. t. „popieranie ro l ­
nictwa".

Pan Szyszko z Puław  podkreś la ,  że w refe ­
racie P. Nacz. Wydz .  Roln. i W e te ryn .  nie z o s ta ­
ła uwzględniona tak szeroka dziedzina, j ak  współ-  
dzielczość rolnicza. Zaznaczając,  że zdolność p ła t ­
nicza ludności  zależy od tego, czy będzie  ona m o­
gła zbyć swoje płody  rolnicze,  s twierdza,  że w y­
siłki Se jm ików  powinny iść w kierunku zorgani­
zowania ruchu współdzie lczego wśród rolników 
za pośrednictwem odpowiednich instruktorów.  Po-  
zatem uważa  za konieczne, by Sejmiki otwierały 
współdzielniom przejściowe k red y ty  na u rucho­
mienie  oraz współdziałał)? w urzeczywistnianiu 
tych planów.

Pan Miedzybłocki Boi. S tar. z Chełma zastanawia 
się nad zagadnien iem podniesien ia  rolnictwa i j ego 
ważnością dla rozwoju  kul tury kraju,  P l a  samo-
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rządu  zagadnienie to powinno mieć p i e rw s z o rzę d ­
n i  znaczenie; podniesienie produkcj i  przez dobór  
nasion, komasacje , mel joracje,  wszys tko  to powin­
no leżeć w  sferze działania sejmików i, jako 
czynnik podniesienia  dochodu  społecznego,  spec- 
j a lnem się cieszyć poparciem.

W  związku z tem S ta ro s ta  Międzybłocki  
zgłasza nast. wniosek:

„Zjazd, uznając,  że kwes t ja  podn ies ienia  
produkcj i  rolnej a tem samem podniesienia  do ­
chodu społecznego je s t  p ie rwszorzędnem  zagad­
nieniem, z którego rozw iązan iem wiąże się wy- 
dątniejsze  zadośćuczynienie  wszys tk im  innym 
po t rzebom  powiatu,  uchwala prosić Pana W o j e ­
wodę o inte rwenc ję  w  Min. Roi. i D. P. oraz w 
Banku Rolnym w sprawie uzyskan ia  d ługo te rm i ­
nowych pożyczek  na cele podniesienia  produkcj i  

ti hodowli  i repar tycj i  takowych pomiędzy po­
wiaty.

Pan S tarosta  Koślacz z Siedlec uważa,  że na zjeź- 
dzie dz is ie jszym trzeba  sobie  p rzedewszys tk iem  
zdać sprawę,  czy samorządy  po 8 latach pracy 
odpowiedz iały  na łożonem na nie przez art. 18 
dekre tu  o ordynacji  powiat ,  obowiązkowi opieki 
i popierania  rolnictwa, a jeś l i  nie, to z jakiego 
powodu .

Zas tanawia jąc  s ię  nad tem, czy samorządy 
same zdolne są  do spełnienia tego obowiązku,  i 
j aka  ewentualnie  by łaby  w tej misji rola naszych 
organizacyj  rolniczych, dochodzi do wniosków, 
że tak Centr.  T-wo  Roln. j ak  i Związek  Kółek 
Rolniczych nie do ras ta ją  do dzis ie jszych potrzeb 
rolnictwa.  Pot rzeby te bowiem  w ychodzą  poza 
granice pogadanek  i odczytów,  dziś t r zeba  naka­
zów i kar,  bo j e s t e śm y  w tyle za Europą.

W  zakończeniu swego  przemówienia  wśród 
oklasków zebranych, s tawia nast. wniosek:

„W  zakończeniu swego  przemówienia  w śród  
ok lasków zebranych,  s tawia nast.  wniosek:

„Zjazd samorządów W ojew .  Lubelsk.  uznaje, 
że dla podniesien ia  ro ln ic twa  konieczne jest  
wprowadzen ie  w  życie s amorządu  rolniczego z 
uprawnieniami opodatkowania  i egzeku tywy dla 
swoich uchwał".

Pan W nuk  z Zamościa zaznacza,  że dwie są 
kwes t je  w dziedzinie rozwoju i popierania rolnic- 
c twa, nad któremi zjazd powinien się zastanowić,  
a mianowicie  komasacje  i mel joracje . Uważa,  że 
rola se jmików w sprawie  komasacji  polegać po ­
winna na angażowaniu ge om et rów  dla zajęcia się 
techniczną ich s troną,  oraz na przyjściu z pomocą 
wnioskom w k ierunku uzyskania  subsyd jó w pa ń ­
s tw owych  na te cele. K w es t j a  uświadamiania  
rzesz ,  rolniczych w wym aga jącej  jeszcze z rozu­
mienia  u ludności  sprawie meljoracji  powinna, 
j ego  zdaniem, należeć do organizacyj  rolniczych 
lub też  w przyszłości  do Izb Rolniczych. Poziom 
kul tury rolniczej na wsi tylko w te dy  się podnie­
sie, gdy rolnik zrozumie korzyść płynącą z nauki  
w szkołach rolniczych, a organizacje rolnicze ujmą 
w  swoje ręce wychowanie  społeczne ludności 
wiejskiej.

Kończąc swe  przemówienie ,  zaznacza,  że ini­
c ja tywa  sejmików w kierunku popierania  zarówno 
rolnictwa jak i oświaty była  dotychczas znacznie 
k rępowana  przez władze  Wojewódzkie .

Pan Nacs. Szaynowski -wyjaśnia, że to, co 
przedmówcy wydaje  się akcją  władz nadzorczych 
w kierunku skrępowania  samorządów i zabijania 
ich inicjatywy, było tylko wykonan iem  przep isów 
ustawowych i rozporządzeń  władz centralnych.

Pan W ojewoda po twierdza  s łowa P. Szaynow-  
skiego,  dodając,  że zjazd nie może  wys tępow ać  
przeciwko obowiązującym zarządzeniom władz.

Paul Mioduszewski, czł. W yds. Pow. z Sokołowa 
wskazuje  na bardzo s łabe wyniki  do tychczasowej  
akcji Sejmików, zmierzającej  do popierania rol­
nictwa.  Powodów tej okoliczności dopa truje  się 
w  b raku  harmonji pracy organizacyj  rolniczych 
i samorządów oraz we  wpływach pol i tycznych,  
wchodzących w grę przy pracy  in s t ruk to rów  rol­
niczych. '  Podkreśla jąc  ważność prac współdziel-  
czych,  oraz komasacyjnych dla popieran ia  ro ln i­
ctwa, zgłasza nas tępu jącą  rezolucję:

„Zjazd przedstawiciel i  samorządów pow ia to ­
wych,  s tw ierdzając dodatnie  wyniki  prac  nad pod­
niesieniem rolnictwa tam, gdzie  is tnieje  ścis ły 
kontak t  jednol itej  organizacj i  rolniczej,  kul turalno-  
oświatowej  i organizacyj  współdzielczych z samo­
rządem powia towym  i gminnym, uważa  za celo­
we prowadzen ie  w e  w łasnym  zakresie  tych dzia­
łów rolnictwa,  które w ym a ga ją  c iągłości  pracy  i 
dokładności  wykonania ,  oraz popierania  działal­
ności żywotnych organizacyj  rolniczych moralnie 
i mater ja lnie  przez  udzielanie  subsyd jów,  k redy ­
tów lub gwarancyj  f inansowych przy  zaciąganiu 
przez nich pożyczek.

Pan In&. S łużew ski z T-wa Meljoracyjnego w 
W arszaivie  mówi o znaczeniu meljoracji  dla pod ­
niesienia produkcj i  rolniczej,  udzielając szczegó­
łowych wyjaśnień co do %% zwiększenia produkcji ,  
wysokośc i  potrzebnych na to kapi ta łów i w arun ­
ków ich zwrotu.  Zwracając uw agę  zebranych  
na w }? da tną pomoc rządow ą  udzieloną rolnikom, 
p ragnącym  przeprowadz ić  w  swych gospoda r ­
s twach  rob o ty  meljoracyjne,  wskazuje  na sposób 
uzyskan ia  kredyrtów rządowych.

Pan Czapla zwraca  uwagę  na skutki p rze ­
s tarzałej  klasyfikacji  ziemi, w  związku  z tem 
zgłasza nast.  rezolucję:

„Zjazd Se jmików powiatowych  W o je w ó d z tw a  
Lubelskiego zwraca się do ciał ustawodawczych 
o rychłe  uchwalenie  nowej klasyfikacji  ziemi dla 
celów pobierania poda tków. Klasyfikacja. winna 
być p rzeprowadzona  w ten sposób,  by? ziemie 
orne były podzie lone  na kilka klas, tak samo 
łąki, pas tw iska  i lasy".

Dr. Szpringier z Krasnegostawu zaznacza,  że 
na równi  z komasacją i mel ioracją  stoi kwest ja  
regulacj i se rwitu tów.  W szys tko  zaś razem  stanowi 
bardzo poważne  zagadnienie,  środkiem do rozwią­
zania k tó rego  j e s t  wyłącznie, reforma rolna.

P. Gliszczyński z W łodaw y  zwraca u w a g ę  na 
sprawę hodowli  bydła  i produkcj i  mleka, w związ­
ku z czem zgłasza nast. rozolucję:

1. „Zjazd w yraża  opinję, że  najlepszym ś ro d ­
kiem, dążącym do rozwoju współdzielczości  m le ­
czarskiej ,  jes t zabezpieczenie w budżetach gmin 
subwencyj  na mleczarnie, a w  budżetach sejmików
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subwencyj  na kształcenie in s t ruk to rów m leczar ­
skich.

2. Zjazd zwraca  się do Minis ters twa Ro ln i ­
ctwa o zarezerwowanie samorządom powia towym 
w budżecie na rok 1927 w związku z us taw ą  
o nadzorze państw,  nad buhajami, odpowiednich 
funduszów na subwencje  i pożyczki  na zakupno 
tychże" .

Pan Dziupero z Pulaiv wyraża przekonanie ,  że 
dążenie  do wprowadzenia  w ż y c i e  Izb Rolniczych 
powinno  znaleźć p rzedewszys tk iem p o p a r c i e  
u władz  Wojewódzkich,  które  jego  przekonaniem 
niedostateczną opieką otaczają  zamierzenia sam o­
rządu pod względem podniesienia  rolnictwa.

Pan Nacz. Rachwald  p rostu je  zapat rywania 
przedmówcy,  wyjaśniając,  że  W y d z ia ł  Rolny Urz. 
W ojew .  zawsze podkreś la ł  fakt, iż sejmik s tosun­
kowo za mało prel iminuje na rolnictwo.  Nawiązu­
jąc do swego  referatu zaznacza, że przedstawił  
tylko  na jważniejsze rzeczy,  pomijając te, które  są 
dopiero w zarodku,  względnie  dojrzewają.

Pan Kleniewski z Puław  mówiąc o potrzebie  
popierania ro lnictwa przez samorządy,  wspomina
0 t rzyletniej  średniej  Szkole  Ogrodniczej  w  L ub ­
linie, założonej przez Lub. Tow. Ogrodnicze.

Zadaniem szkoły j e s t  wychowanie  ogrodni-  
ka- technika specjalisty,  dobrze p rzygo tow anego  
teore tycznie  i praktycznie  do swego  zawodu i 
zdolnego do samoistnej  pracy.  Zadaniu  temu 
szkoła  dzięki wzorowej  organizacji,  w zupełności  
odpowiada,  zasługując  na poparcie i podtrzymanie  
przez  samorządy.

P an Wojewoda poddaje  pod g łosowanie w n i o ­
ski i dezyderat}^ zgłoszone przez pp. Star .  Ko- 
ślacza, Ant. Czaplę,  St. Mioduszewskiego,  Star .  
Międzybłockiego i p. Gliszczyńskiego.

W niosk i  te przj?jęte zostały w brzmieniu 
zgłoszonem przez wnioskodawców.

Następnie zaproponow ał  Pan Przewodniczą­
cy zdjęcie  z powodu  spóźnionej po ry  z porządku 
dziennego spraw sanitarnych i opieki społecznej
1 odłożenie ich na jedno  z najbl iższych pos iedzeń  
Zjazdu Sam orządowego .  Propozycję  przj^jęto.

Pan Nacz. Szaynow ski w yg ła sza  re fe ra t  p. t. 
„Komunalne  Kasy  Oszczędności".

P an  W n u k  z Zamościa  w  dyskusj i  rozw i ­
niętej na pow yższy  tem at  proponuje ,  ażeb}^ Zjazd 
zwrócił  się do M in is te rs tw a  o zezwolenie  na ścią­
ganie jednorazow ego  da tku na założenie Kas 
Oszczędności ,  i ażeby to było przewidziane w  s ta ­
tucie kas  oszczędności,  oraz

Pan Mioduszewski, k tóry uważa,  że j edyną  
rację bytu mają kasy pożyczko-oszczędnościowe 
typu  Stefczyka,  wykazujące  dużą żywotność i ma­
jące,  oprócz prak tycznego ,  doniosłe znaczenie  
wychowawczo-społeczne dla ludności wiejskiej .

P an Nacz. Szaynow ski z as t rzega ,  że tam 
gdzie  istnieją  kasy  współdz ięlcze i dobrze  p ro ­
sperują,  nie należy tworzyć  kas gminnych,  ażeby 
w ten1 sposób nie rozdrabniać oszczędności  i kre­
dytu.  W r e s z c i e  na wniosek  p. Naczelnika Szay-  
nowskiego uchwalono nas tępu jące  rezolucje:

„Zjazd w ypow iada  się za tworzeniem p rze t  
wszys tkie  związki  komunalne i przez miasta  w y­
dzielone względnie  przez poszczegó lne  grupy 
tychże,  związków celowych dla tych zadań, któ­
rych należyte  wypełn ien ie  przechodzi  siłę f inan­
sową poszczególnjmh pojedyńczych związków 
komunalnych.

Zjazd w y p ow ia da  się za zmianą u s ta n o w io ­
nych r e s k r y p te m  Min. Spr . W e w .  z d. 13/111 1926 
r. S. F. 1864/26 podatków, wymiaru specjalnych 
opłat  i dopła t  d rogowych w tym  kierunku,  ażeby  
Związki  Komunalne  mog ły  pobierać te opłaty w 
wysokości 100% zasadniczego państw,  poda tku  
g run tow ego ,  100% w p ływ ów  z komunalnego po­
datku od g runtów państw . ,  80% państw,  podatku 
od nieruchomości  w mias tach i od niektórych bu ­
dynków w gminach wiejskich i 100% cen świa­
dectw p rzem ys łow ych  i ka r t  re jos tr acy jnych".

W o b e c  wyczerpania  dyskus j i  i po rządku  
dziennego Pan W ojewoda zamyka obrady, '  wyraża-  
j ą c g  łębok ie  p rzeświadczen ie ,  że te pą rodn iowe  
obrady by ły  pew negorodza ju  kamieniem węgielnym 
w rozwoju świadomości  s amorządow ej  i w u t r w a ­
leniu tej świadomości  były niewątp l iw ie  poważ­
nym krokiem naprzód.

87.
Komunikat

W  sprawie odszkodowań wypłacanych przez R ząd  
Sianów  Zjednoczonych rodzinom inwalidów i poleg­

łych b. żołnierzy arm ji Stanów Zjednoczonych z 
wojny światowej.

Ministers two Spraw Zagranicznych podaje do 
wiadomości,  że uchwalony przez kongres  Stanów 
Zjednoczonych termin pięcioletni od daty  śmierci 
lub utraty zdolności zawodowej żołnierza, w  prze­
ciągu którego przysługiwało prawo ubiegania się o 
odszkodowanie,  został obecnie przedłużony na dal­
szych pięć lat, t.j. do lat dziesięciu od daty wypadku.

Zainteresowani ,  którzy nie wykorzystal i  p rzy­
sługującego im prawa otrzymania odszkodowania 
lub którym odmówiono przyznania odszkodowania 
z powodu upływu pięcioletniego terminu mają więc 
możnośćdalszego o nie s tarania się.

Osobami uprawnionemi do ubiegania się o od­
szkodowanie są:

a) wdowa po zabitym względnie żona wetera-  
na-inwalidy i dzieci również nieślubne i adop towa­
ne po przedłożeniu koniecznych dokumentów oraz 
b) rodzice zabitego lub weterana-inwalidy lecz tylko 
w tym wypadku gdy niema osób w poprzednim 
punkcie wymienionych.

W dow a  po zabitym względnie  żona weterana 
i dzieci nie mają potrzeby  udowadniać zależności 
materjalnej od weterana podczas gdy rodzice mu­
szą udowodnić,  iż byli zależni materjalnie, gdyż w 
przeciwnym razie odszkodowanie nie będzie im 
przyznane. Podania o odszkodowanie mogą być kie­
rowane bezpośrednio do biura W ete ranów w W a ­
szyngtonie (United Sta te s  Veterans Bureau W a sh i ­
ngton) lub należycie ostemplowana do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

\
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„M iesiąc książki dla młodzieży szkół 
powszechnych".

Zwycięskie,  lecz wyczerpujące nasze młode 
pa ńs tw o wojny powst rzymały  świetny ongiś  p o ­
chód naszej ku l tu ry  i naszej  książki . Jeśl i  da­
wniej  aż poza dn iep rzańsk ie  wody doc ierała  na­
sza książka, jeśli Kow no  było ko lebką  arcydzieł  
j ęzyka  polskiego,  to dziś  w obręb ie  naszego pań­
stwa brak nam dobrej  uszlachetniającej  polskiej  
książki  dla dzieci naszego ludu tylko dlatego, że 
r ząd nasz, pełen t roski  o równowagę  pańs tw o­
wego  budżetu,  nie może łożyć  hojną ręką  na du­
chowe dobra,  spo łeczeńs two  zaś nie docenia 
tego,  iż prze raża jący upadek w ydaw nic tw  pol­
skich książek dla młodzieży  grozi nam nie tylko 
p o w r o te m  do c iem no ty  tej młodzieży,  któ ra  po 
e lementarnem wykształceniu,  niezaprawiona w 
sztuce czytania ,  zapomni jej bezpowrotnie ,  lecz 
grozi także większem niebezpieczeństwem: zani­
kiem polskiej dusz)^ w szeregach se tek tysięcy 
młodzieży, kuszonej do czytania  komunistyczne j  
bibuły,  sensacyjnej  brukowej  l i teratu ry  i pub l i ­
cystyki .  Ile to genjalnych „Antków" lub „Michał­
ków" przepadn ie  dla twórczości  polskiego słowa, 
dla p ro p ag a n d y  polskiej  wiedzy  i po polsku gło­
szonych wyna lazków tylko dlatego, że dziś mieli ­
byśm y skąp ić  g rosza  na zaopa t rzen ie  bibljotek 
publ icznych szkół  powszechnych?

Miesiąc luty przeznaczy!  rząd nasz na zb ió r ­
kę celem zasilenia bibl jotek szkolnych. Odezwy  
Kurator jum głoszą jej cel i sposób. W z y w a m y  
wszys tk ich do poparcia tej s łusznej akc j i ! ’ Każdy 
g rosz  wzmocni szeregi  przyszł}'ch duchowych 
ob rońców  świe tności  i potęgi  panowania  naszego 
języka  w pięknej l i teraturze,  naukowej  książce i 
usz lache tn ia jącem czasopiśmie.

Uczc i jmy w ten sposób  pamięć naszych 
wieszczów i mist rzów słowa! Jeśli cały świat  
cywil izowany wydał  w  t łumaczeniach dzieła 
Sienkiewicza i Reymonta,  nagrodzonych przed  
forum świata, jeśli na pokładach okrętów,  na S p o ­
kojnym Oceanie  pływających,  dumny A ng l ik i  p r a ­
cowi ty Japończyk  czyta ka r ty  naszych mistrzów, 
to s tać i nas na to, by ułatwić  ich znajomość 
w ś ród  naszej młodz ieży i ożywić tem samem nasz 
ruch wydawniczy,  Każdy obywatel ,  każdy kto 
chce nam zapewnić nasze imię na białych kartach 
duszy  dziecka, złoży grosz  na zakup b ibl jo tek dla 
młodzieży szkół powszechnych w lutym 1927 r.

89. -
Odezwa Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubel­
skiego do nauczycielstwa szkól powszechnych  
okręgu lubelskiego w sprawie miesiąca książki dla 

młodzieży szkół powszechnych.
Nr. 1.35753/26.

Rok  1927 witamy z tą nadzieją,  że w nas tę p ­
nych latach nie będziemy mieli w  naszym okręgu  
żadnej wsi, której dziatwa nie miałaby możności  
uczęszczać do szkoły powszechnej .  Nie możemy 
jednakże  poprzes tać  na tem zadowoleniu, iż  dane nam 
było szczęście  s tw orzyć  pods tawę powszechnego 
nauczania. W s k u te k  niedoskonałości  naszych szkół,

zwłaszcza sk rom nego  ich pomieszczenia ,  nie m o ­
żemy należycie wykonać p rzep isanego  dla nich 
p rogramu naukowego.  S ta jem y  ni ej ednokrotnie  
przed niebezpieczeństwem, że wychowankowie  
naszych szkół,  nie należycie  zahartowani  w  um y s ło ­
wej pracy,  stoczyć się mogą  w latach d o j r z e w a ­
nia i dojrzałości  n iety lko  w przepaść ciemnoty,  
lecz nawet  powrotnego analfabetyzmu.

Zaradz ić  temu może j edyn ie  jakna jgorę t sza  
nasza t roska o rozwój  czytelnictwa wśród  mło­
dzieży. Jeżel i  już w drug im  roku nauczania  przy-  {
jacielem dziecka zostanie  „Płomyczek",  jeśli w szko ­
le powszechnej  mieć będz iemy d rogą  g roszow ych 
składek grupy p renum era to rów czasopism dla mło­
dzieży, zbierających s tarannie  poszczególne egzem ­
plarze i oprawiających je w t rwałeksiążki ,  jeśli nie 
będzie  szkoły bez własnej  bibljoteczki,  s zanow a­
nej, sk rzę tn ie  wykorzystane j  i s ta le  zwiększanej ,  
to w ychow anek  nasz nigdy po tem nie wyrzekn ie  
s ię 'ks iążk i  i czasopisma.

Musimy ze sm u tk i em  s tw ie rdz ić ,  że w Pol­
sce ukazało się w  roku 1924 ogółem 299 ks iążek 
dla młodzieży,  w  r. 1925 tylko  276, a w p ierwszym 
kwar tale  roku  1926 już tylko  16. Zam ias t  dobrej  
książki młodzież zdobywa nieraz w niewłaściwy 
sposób  pieniądze na sensacyjne b rukow e  pisma 
i książeczki.

Z tych powodów Minis te rs two W yz nań  R e ­
ligijnych i Oświecenia  Publ icznego zarządzi ło,  iż 
miesiąc luty 1927 r. prócz normalnej  nauki poświę ­
cony ma być szerzeniu czytelnictwa,  zakładaniu 
i powiększaniu bibljoteczek dla młodzieży  szkół 
powszechnych.

W  celu zapewnienia  wyników f inansowych 
akcji Minis te rs two zezwala wyjątkowo na pob iera ­
nie drobnych dobrowolnych  sk ładek  pieniężnych 
od młodzieży szkół  powsz. na cele zakupu książek  
do czytania. Sk ładk i  powinny mieć is totnie do ­
browolny charakter ,  ale powinny nastąpić  po odpo­
wiedniej  propagandzie ,  przeprowadzonej  przez na­
uczyciels two.  Dla uniknięcia nieporozumień zazna­
cza się, że zbiórki ks iążek  w na turze  nie należy or­
ganizować, bo dotychczasowe doświadczenie  do­
wiodło,  że tworzenie bibl jotek przez zebranie  ks ią ­
żek w naturze je s t  jakościowo niezadawalające.

Bardzo ważną rzeczą będzie  zorganizowanie 
i poddanie  się należytej kontrol i  zużycia  o trzym a­
nych da tków dla uniknięcia  jakichkolwiek nieuza­
sadnionych zarzutów i podejrzeń.  W o g ó le  pożą­
dane byłoby,  by datki nie wp ływałv  na ręce  nau­
czyciela, lecz na ręce Opieki  Szkolnej  lub specjal­
nie wybranego komitetu z pośród rodziców. Je s t  
rzeczą konieczną, aby każdy ofiarodawca ot rzymał  
pokwitowanie za każdą wnłaconą sumę, choćby 
chodziło o drobną  kwotę. W skazane  je s t  również 
ogłoszenie  bi lansu zbiórki młodzieży szkolnej .

Dobór  książek przy zakupie  winien być  b a r ­
dzo s taranny.  W  powiatach,  w których niema bibljo­
t ek  szkolnych, przes łanych przez Ministers two,  na j­
łatwiej na nich wzorować spisy ks iążek  przy zaku­
pie. W  uzupełnianiu bibl joteczek szkolnych pos łu­
giwać się należy spisami, zestawionemi w dzienni­
kach urzędowych Ministerstwa W .  R. i O. P. Wś 11 
z r. 1925 i Ys 12 z r. 1926.

W zyw am  kierowników szkół więcejklasowych,  
by bezzwłocznie zwołali Rady pedagogiczne  celem
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omówienia p ropagandy  czytelnictwa oraz o bm yś le ­
nia ź róde ł  zakupu  książek  w  myśl  przytoczonych 
wskazówek.  Kierownicy konferencyj  re jonowych 
zechcą w najbl iższym czasie omówić te zagadnienia 
szczegółowo z nauczycielami szkół jednoklasowych 
i kierownikami szkół. Wszys tk ich  kierowników 
i samodzielnych nauczycieli  wzywam do omówienia  
znaczenia  akcji i sposobów zbiórki na rodzicielskich 
zebraniach.  W  akcji tej nie należy pomijać odczy­
tów, przeds tawień i koncertów zarówno celem d o ­
chodów na rzecz zakupu książek jak też przede- 
wszys tk iem  dla odpowiedniego uświadomien ia  w y ­
chowania. młodzieży i s tarszych to miłości i poszano- 
wanin dobrej książki i pożytecznego czasopisma. Ba­
czyć j ednak  należy,  by organizacja  p rzeds tawień 
i koncertów nie wprowadzi ła  zamieszania  w  n o r ­
malny tok  nauki  szkolnej.

Ogólne  sprawozdan ie  z przeb iegu  akcji p rzed ­
stawią kierownicy szkół  i nauczyciele szkół j edno ­
klasowych Panom Inspekto rom do końca kwietnia  
1927 r. W  sprawozdaniach należy wyszczególnić 
wyniki,  osiągnięte  w szkole oraz zeznaczyć,  czy 
i na jakie t rudności napotkano w przeprowadzen iu  
akcji.

W z y w a m  wszystkich k ie rowników szkół i s a ­
modzielnych nauczycieli  do przeprowadzen ia  akcji, 
nauczycieli zaś do współdziałania  z kierownikami 
szkół,  przypominając,  że nauczyciele mają  obowią­
zek nie tylko pracy w liczbie około 180 dni nauki 
szkolnej,  lecz także obowiązek pracy  nad własnem 
wykształceniem i nad oświatą  młodzieży w inne 
dni roku.

Kura tor  O kręgu  Szkolnego
(—) Ign- Pytlakówski. 

Lublin,  dn. 8 stycznia 1927 r.
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Wykaz zarejestrowanych lekarzy w Lubelskiej 
Izbie Lekarskiej w II półroczu 1926 r.

Województwo Lubelskie.
Dr. H ope n s z ta d t  S z ym on  — Wojsławice,  Dr. 

Schonfeld Norbert  — Lublin,  Dr. Horowi tz  Zof ja— 
Krzeszów,  Dr. Gelbfisz Bajnisz  — Siedlce,  Dr. 
Tend ler  Maksymil jan — Żelechów, Dr. Hajden-  
wurce l  Aron — Łosice,  Dr.  Buczyński  Mieczysław
— Stoczek ,  Dr. Bancer  Erazm — Lublin,  Dr. Czar- 
nota  Bo ja rsk i  Stefan — Nałęczów, Dr. Imber  W i l ­
h e lm —Wisznice,  Dr. Neyman E dm u n d  — Dęblin,  
Dr.  Dehnel  Marjan — Klimowizna,  Dr. Rozenman 
Le jba — Bychawa, Dr. T re jw isz  E ug e n ju sz — Pias­
ki, Dr. Gąsior  Ignacy — Stoczek,  Dr. Edelsztein 
B e r ta  — Kraśnik, Dr. Etkin Samuel  — Adamów, 
Dr. W o l t e g e r  Z ygm un t  — Sokołów, Dr. W a j s z -  
czuk Luc jusz  — Siedlce,  Dr.  Sniegocki  Kazimierz
— A dam ów  i Dr. Rubinsztein Józef  — Annopol .

Województwo Wołyńskie.

Dr.  Ża rnowski  Stefan — Żurne ,  Dr.  Seiden  
Jonasz  — Beresteczko,  Dr. Szomsztein Aron — 
Kowel, Dr. Dydżul  Aleksander—Ostróg ,  Dr. Grin- 
b e rg  S z y m o n — Lubomi, Dr. Ł u r je  B o ry s —Dubno,  
Dr. Dmitr jewski  Leonid — Wiśniowiec,  Dr. Lan­

dau Doro ta  — Łuck  i Dr.  Achidźaniane G rzegorz  
— Beresteczko.

Województwo Poleskie .
Dr. T o m a sz u n a s  Lucjan — Pińsk ,  Dr. Roj- 

zensztejn Małka F re jd a  — Dąbrowiea,  Dr. Ł u k a ­
szewicz Edward  — Brześć i Dr. Abramowicz  Ba­
zyli — Kamieniec Lit.

C.
O G Ł O S Z E N I A :

Ogłoszenie.
U rz ą d  W o je w ó d z k i  (O k ręg o w a  D y re k c ja  R o b ó t  P u ­

b licznych)  w  L ub lin ie  og łasza  n in ie jszem  p o w tó rn y  p r z e ­
ta rg  o fer tow y na dos taw ę tłucznia (szabru) lub kam ien ia  
do tłuczenia, b ru k o w c a  i kam ienia  p o d k ła d o w e g o  do kon­
se rw ac j i  d ró g  p ań s tw o w y c h  bitych na te re n ie  W o je w ó d z ­
tw a  L ube lsk iego  w  n a s tęp u jący c h  ilościach: tłucznia, lub 
kam ien ia  z o toczaków  polnych  lub innych  tw ard y c h  g a ­
tunków  w  pow iatach  R a d z y ń sk im  i B ialskim m. sześ. 1825, 
Ł ukow sk i m. sześ. 2895, C hełm skim  m. sześć . 2525, L u b a r ­
tow skim  m. sześ. 1660, Pu ław sk im  m. sześć. 1500, L ube l­
skim m. sześć .  2288, Janow sk im  m etr .  sześć. 1430, kam ie ­
nia lub t łuczn ia  z g ran i tu  ła m anego  w  pow ia tach  lube l­
skim m. sześ. 1560, K rasnystaw sk im  m e tr .  sz. 1630, T o m a­
szow skim  m. sz. 595, t łuczn ia  z p ia skow ca  lub w ap n ia k a  
w  pow ia tach  C hełm skim  m tr.  sześć. 1575, Janow sk im  m tr .  
sz. 4800, Zam ojskim m tr .  sz. 2046, b rukow ca  w  pow ia tach  
L ube lsk im  m tr .  sz. 15, Janow sk im  mtr.  sześ. 50, k am ien ia  
p o d k ła d o w e g o  w  pow ia tach  L ubelsk im  mtr. sześ. 3280, 
Z am ojsk im  mtr. sześ.  2232, P u ła w sk im  mtr. sześ  1120,

P o w y ż sz e  ilości m ogą być z w ię k sz o n e  lub zm n ie j­
szone  o 25%.

D o s ta w a  m oże b y ć  oddana  częśc iow o  n a  p o sz cz e ­
gó ln e  p o w ia ty  w zg lę d n ie  t r a k ty  i m a  być w y k o n a n ą  w  
okres ie  od s tyczn ia  1927 r. do m a rc a  1928 r . ' p r z y c z e m  
50°/„ podanych  ilości m a te r ja łó w  k am iennych  w inna  być 
dostarczona do 1 c z e rw c a  1927 r., n a s tę p n e  25°/0 od 1 w r z e ­
śnia 1927 r., a 25% od 1 m a rc a  1928 r .  P oszc ze g ó ln e  um o­
w y  mogą b y ć  za w ar te  na  k ró tsze  te rm iny .

P r z e ta r g  odbędz ie  się w  lokalu  O kręgow ej  D y re k ­
cji R obó t P ub licz n y ch  w  Lublin ie  o godz. 12 w  dniu 25 
lu tego  1927 r. do k tó re g o  to te rm inu  b ę d ą  p rz y jm o w a n e  
ofer ty  w  pokoju  hf» 35 Okr. D yr.  Rob. Publ.

O fe r ty  w inny  b y ć  złożone w  z a p ie c z ę to w a n y c h  (za­
lakow anych)  k o p e r ta c h  z napisem! „Oferta  do p r z e ta r g u  
n a  dostaw ę m a te r ja łó w  kam iennych  odbyć  się m ającego 
w  dniu 25 lu tego  1927 r . “.

Do oferty  winno być  załączone: kw it  Kasy S k a rb o ­
wej na  z łożone  w ad ju m  w  w ysokości 5% oferow anej sum y 
i op ieczę tow ana  p ró b k a  o ferow anego  kam ienia.

W  o ferc ie  na leży  w ykazać  ilość o fe ro w a n y ch  m a ­
te r ja łó w  k am iennych  w  poszczegó lnych  pow iatach  i na, 
poszczegó lnych  t rak tach  w z g lę d n ie  odcinkach  t rak tów , 
ceny  m e tra  sześc iennego  ty c h  m a te r ja łó w  loco d ro g a  cyf­
rowo i s łowami, su m a ry c z n y  kosz t  zaoferow anych  m a te r ­
ja łó w  oraz  ceny  sam ego  p rze t łu cz en ia  kam ien ia  n a  szabe r.

O ferenci p ro p o n u ją c y  d o s ta w ę  loco w agon  mogą 
p odaw ać  ceny  za  tonnę.

Ponadto  o ferta  w inna  z a w ie ra ć  w y m ie n ien ie  naz w i­
ska i dok ładny  a d re s  oferan ta ,  o św ia d cz en ie ,  iż o fe ren t  
zapoznał się z w arunkam i p rz e ta rg u  i p rz e w id y w a n e j  do­
stawy, k tó ry m  ca łkow ic ie  się p o d d a je  i w o g ó le  t r e ś ć  i for­
m a oferty  w in n y  być  śc iś le  zas to sow ane  do p rzep isu  
M. R. P. z d n i a '31 lipca 1926 r. L. III 396/26.

O ferty  n a d e s ła n e  po te rm in ie ,  o fer ty  b e z  wadjum , 
b e z  oświadczenia , że  o fe ren t  uzna je  w arunk i p r z e ta r g u  
d la  s ieb ie  za obow iązu jące ,  oraz n ieo d p o w iad a jące  j a k im ­
kolwiek w arunkom  p rz e ta rg u  nie b ęd ą  rozp a try w a n e .  U- 
r z ą d  W o je w ó d z k i  z a s trze g a  sobie p ra w o  w y b o ru  n ie za ­
leżnie od o ferow anej ceny, o raz  p raw o  un iew ażn ien ia  p rz e ­
ta rgu ,  o ile ukaże  się d la  S k a rb u  P ańs tw a  n ieko rzystnym ,
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Z łoż one  do p r z e t a r g u  w a d j u m  w  za l e żn o śc i  od  d e ­
cyz j i  komis j i  p r z e t a r g o w e j ,  m o ż e  b y ć  z a t r z y m a n e  do o s t a ­
t e c z n e g o  r o z t r z y g n i ę c i a  p r z e t a r g u  p r z e z  M. R. P.

B l i żs ze  s z c z e g ó ł y  d o s t a w y  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  Okr .  
D y r .  Rob.  Publ .  (Oddz.  D r o g o w y )  p okó j  N° 29 w  Lubl in i e ,  
p o c z y n a j ą c  od dn i a  15 l u t e g o  1927 r. w  g o d z in a c h  od 13 
do 15-ej.

Z a  W o j e w o d ę  
p.o. D y r e k t o r a - I n ż y n i e r

(—) J. MARYNO W S K I

Ogłoszenie o przetargu.
do L. 2440/IX/4.

U r z ą d  W o j e w ó d z k i  ( O k r ę g o w a  D y r e k c j a  Robó"  
P u b l i c z n y c h )  o g ł a s z a  n in i e j s z e m  p r z e t a r g  o l e r t o w y  p i s e m ­
n y  n a  d o s t a w ę  m a t e r j a ł u  d r z e w n e g o  t a r t e g o  do o d b u d o w y  
m o s t ó w  d r e w n i a n y c h  n a  W i ś l e  w  P u ł a w a c h  i Dęb l i ni e .

Ma t e r j a ł y  te  w i n n y  b y ć  d o s t a r c z o n e  w  t e r m i n i e  do 
d n i a  25 m a r c a  1927 r. w  i l ośc i ach  n a s t ę p u j ą c y c h :

1) b a l e  o g rub .  6 cm. ,  8 cm.  i 12 t a r t e  do cz ys t ego  
k a n t u  — do mo s t u  n a  W i ś l e  pod  P u ł a w a m i  . . , 100 m s

2) b a l e  o g r u b .  6 cm. ,  8 cm.  i 12 t a r t e  do cz y s t eg o  
k a n t u  — do m o s tu  n a  W i ś l e  po d  D ę b l i n e m  . . . 100 m 3

O fe r t y  w  z a p i e c z ę t o w a n y c h  k o p e r t a c k  n a  k a ż d y  
z p o w y ż s z y c h  o b j e k t ó w  osobno,  z a o p a t r z o n e  n a p i s e m  
jOfe r t a  do p r z e t a r g u  n a  d o s t a w ę  m a t e r j a ł u  . . . . . • 
p o d ............................. w  dn iu  25 l u t ego  1927 r. o d b y ć  się m a ­
j ąc e go "  — w i n n y  o d p o w i a d a ć  w a r u n k o m ,  p r z e w i d z i a n y m  
w  § 13 i 14 „ P r z e p i s ó w  ty m c z a s o w y c l i “ o _ o d d a w a n i u  
p a ń s t w o w y c h  d o s t a w  i r o b ó t  w  z a k r e s i e  dz i a ł a n i a  Min. 
Rob .  P u b l  (L.  111-396/26).

Do o f e r t y  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  k w i t  Kasy  S k a r b o w e j  na  
z ło ż o n e  w a d j u m  w  wy so ko śc i  5% o fe r o w a n e j  sum y ,  k t ó r e  
w  r a z i e  p r z y j ę c i a  o f er t y  b ę d z i e  u z u p e ł n i o n e  do w y s o k o ś c i  
kauc j i ,  w y n o s z ą c e j  5% s u m y  u m o w n e j .

O f e r t y  s k ł a d a ć  n a l e ż y  d r o g ą  p o c z t o w ą  l u b  o sob i ś c i e  
w  b i u r z e  O k r ę g o w e j  D y r e k c j i  Rob.  Pub l .  w  L u b l i n i e  (P l ac  
L i t e w s k i  Nr.  5) w  t e r m i n i e  do  25 l u t eg o  1927 r. go dz .  12 
w  po łudn i e ,  w  k t ó r y m  to d n iu  n a s t ą p i  r o z p r a w a  o f e r t o w a .

B l i ż s zy ch  i n f o rm ac y j  co do w a r u n k ó w  p r z e t a r g u  
o r a z  ś l e p e  ko sz t o ry sy  o t r z y m a ć  m o ż n a  w  b iu r ze  D y r e k c j i  
l ub  w  P o w i a t o w y m  Z a r z ą d z i e  D r o g o w y m  w  P u ł a w a c h .

U r z ą d  W o j e w ó d z k i  ( O k r ę g o w a  D y r e k c j a  Rob.  Publ . )  
z a s t r z e g a  so b i e  p r a w o  w y b o r u  o f e r t y  w  za l e żn o śc i  od 
gw a ra n c j i ,  j a k i e  z d a n i e m  D y r e k c j i  b ę d z i e  p r z e d s t a w i a ł  
o f e r e n t  co do t e r m i n o w e g o  i n a l e ż y t e g o  w y k o n a n i a  dos t a ­
w y  b e z  w z g l ę d u  n a  w y s o k o ś ć  o f e r o w a n e j  s u m y  o raz  u n i e ­
w a ż n i e n i a  p r z e t a r g u .

Za  W o j e w o d ę  
p. o. D y r e k t o r - I n ż y n i e r

MA RYNO W S K I .

Z i e m s k i e j  w  L ub l i n i e  w  c i ągu  ' dni  t r zy d z i e s tu ,  l i c zą c  od  
dn i a  t r z e c i e g o  po dn iu  og ło s ze n i a  s t r o n o m  t r e śc i  m o t y ­
w o w a n e g o  o r z e c z e n i a .  P o w y ż s z e  o r z e c z e n i e  w  p. d. cz. 
I I  u c h y l o n e  o r z e c z e n i e m  G łó w n e j  Komis j i  Z i e m s k i e j  z 
dn.  23.XI  26 r .  Na 369/26 II w  p o zo s t a ł e j  z a ś  c zę śc i  w y m i e ­
n ione  o r z e c z e n i e  u t r z y m a n e  w  m o c y  u s t a l a j ą c y  j a k o  o g ó l ­
n y  o b s z a r  s ca l en i a  g r u n t ó w  wsi  K r z e s i m ó w ,  g m i n y  M e ł ­
g i e w ,  pow .  L u b e l s k i e g o  około  626 ha .  O r z e c z e n i e  O k r ę g o ­
w e j  Kom is j i  Z i em sk i e j  s tało s i ę  p r a w o m o c n e m  i p o d l e g a  
n a t y c h m i a s t o w e m u  w yk o n an iu .

Ogłoszenie.
Na z a s ad z i e  art .  18 U s t a w y  d n i e  31 l i pca  1923 r o k u  

o s ca l an iu  g r u n t ó w  (Dz.  Ust.  R. P .  Nś 39/1926 r. po z .  244) 
O k r ę g o w y  U r z ą d  Z i e m sk i  w  L u b l i n i e  p o d a j e  do p u b l i c z ­
n e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  o r z e c z e n i e m  O k r ę g o w e j  Komis j i  Z i e m ­
ski ej  w  Lub l i n ie  z dn i a  5 l i pca  1926 r o k u  p os t a no wi ono :  
I. W n i o s e k  o w d r o ż e n i e  p o s t ę p o w a n i a  s c a l e n io w e g o  g r u n ­
t ó w  ws i  K r z e s i m ó w ,  g m i n y  Me ł g i ew ,  p ow .  l u be l sk i ego ,  
z ł o ż o n y  5 c z e r w c a  1625 r. do P.  U. Z. p r z e z  g o s p o d a r z y  
w y m i e n i o n e j  wsi :  T o m a s z a  i M a r j a n n ę  małż .  Gągo ł ,  A n t o ­
n i e g o  Gąg o ł a  i A n to n i e g o  O le sz ka ,  J a n a  Ku b ic i a  i A n t o n i e ­
go  Kub ic ia  z a tw ie rd z i ć :  II. J e d n e m  p o s t ę p o w a n i e m  pbjąć:  
a )  g r u n t y  u k a z o w e ,  z a p i s a n e  w  t abe l i  l i k w i d a c y j n e j  w s i  
K r z e s i m ó w  510,3556 ba ,  b) g ru n t y ,  k t ó r e  p o s i a d ac ze  osad 
s e r w i t u t o w y c h  wsi  o t r z y m a l i  z e  z r z e s z e n i a  się p r a w  do 
s ł u ż e b n o ś c i ' 99.1432 ha,  ć) c z ę ś ć  d ó b r  z i ems k i c h  „Krzes i ­
m ó w  i C i e c h a n k i 11 po łoż on a  w  p o łu d n i o w e j  c zę śc i  ob sza ru  
s ca l eni a ,  w  p o ś r ó d  g r u n t ó w  u k a z o w y c h  (g r u n t  n a b y ty  
p r z e z  w łośc i a n  wsi  K rz e s im ów )  15,6764 ha,  d) c z ę ść  d ó b r  
z i e m sk i c h  K r z e s i m ó w  i C i e ch ank i  315,2484 h a  c e l e m  u p e ł ­
n o r o l n i e n i a  g o s p o d a r s t w  ws i  K rz e s im ó w ,  czy l i  o g ó ł e m  
938 4236 m. kw .  g runtu .  III O d p i s y  n i n i e j s zeg o  o r z e c z e n i a  
d o r ę c z y ć  s t r o n o m  z w y j a ś n i e n i e m ,  że  to o r z e c z e n i e  m oże  
b y ć  z a s k a r ż o n e  p r z e z  o s o b y  z a i n t e r e s o w a n e  do G łó w n e j  
Kothiś j l  Z i em sk i e j  za  p o ś r e d n i c t w e m  O k r ę g o w e j  Komisj i

Obwieszczenie.
>»

W y d z i a ł  H i p o t e c z n y  p r ż y  S ą d z i e  P o k o j u  w  T o m a ­
s z o w i e  L u b e l s k i m  o b w ie s z c z a ,  ż e  o t w a r t e  zo s t a ło  p o s t ę ­
p o w a n i e  s p a d k o w e  po z m a r ł y c h :  a) w  dn iu  8 m a r c a  1890 r. 
L e j b i e  S z e r e r z e  i b)  w  dniu  18 k w ie tn i a  1920 r. Gitl i  Sze -  
r e r  w ła śc i c i e l a ch  n i e r u c h o m o ś c i  w  m i e ś c i e  T o m a s z o w i e  
L ub .  położone j ,  Nr.  h i p o t e c z n y m  164 oz nac zon e j .

T e r m i n  z a m k n i ę c i a  p o s t ę p o w a n i a  s p a d k o w e g o  w y ­
z n a c z o n y  z o s t a ł  n a  d z i eń  31 s i e r p n i a  1927 r. w  k t ó r y m  z a ­
i n t e r e s o w a n i  w inn i  zg ło s i ć  p r a w a  s w o j e  do t e go  s p a d k u  
w  W y d z i a l e  h i p o t e c z n y m  w  T o m a s z o w i e  Lub .  p o d  sk u t ­
kam i  p r ek l uz j i .

Ogłoszenie.
Ma gi s t r a t  p o w i a t o w e g o  m i a s t a  R a d z y n i a ,  W o j e w ó d z ­

t w a  L u b e l s k i e g o ,  og ł asza ,  ż e  z p o w o d u  w y w i e z i e n i a  k s i ąg  
s t a ł e j  l udnośc i  m i a s t a  R a d z y n i a  p r z e z  b y ł e  w ł a d z e  r o s y j ­
sk i e  w  1915 r o k u  do Rosj i ,  g d z i e  t a k o w e  p r a w d o p o d o b n i e  
u l e g ł y  zn i s z c z e n iu  — p r z y s t ą p i ł  do s p o r z ą d z e n i a  n o w y c h  
k s i ąg  l udnośc i  m i a s t a  R ad zy n i a ,  o c z em  p o w i a d a m i a  w s z y s t ­
k ich  s t a ł y c h  m i e s z k a ń c ó w  t e go ż  mias t a,  p r o s z ą c  i ch  o n i e ­
z w ł o c z n e  z g ło s z e n i e  się do t u t e j s z e go  M ag i s t r a tu  c e l e m  
z a p i s a n i a  s ię do w s p o m n i a n y c h  k s i ąg,  

m.  R a d z y ń ,  d. 18 s t y cz n i a  1927 r.

Ogłoszenie.
Do R e j e s t r u  S p ó łd z i e l n i  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  L u b ­

l i nie  Na 23 w c i ą g n i ę to  dn i a  18 s t yęzn i a  1927 r. p r z y  f i rmie  
„ S p ó łd z i e ln i a  S e j m i k ó w  i Miast  W o j e w ó d z t w a  L u b e l s k i e ­
go w  Lub l in i e  n a s t ę p u j ą c y  wp i s :  Z a  S p ó łd z i e ln i ę  p o d p i ­
su j ą  dw a j  c z ło nk ow ie  Z a r z ą d u ,  w  r a z a c h  n a g ł y c h  P r e z e s  
Z a r z ą d u ,  l ub  j e d e n  z c z ło n k ó w ,  w z g l ę d n i e  K om is a r z  W o -  
e w  ód zk i .

Ogłoszenie.
Ma gi s t r a t  m.  L u b l i n a  z a w i a d a m i a  n in i e j s zy m ,  iż t y m ­

cz aso w o  z a t w i e r d z o n y  p r z e z  M in i s t e r s tw o  R o b ó t  P u b l i c z ­
n y c h  p r o j e k t  r eg u l ac j i  u l ic  p r z e d  D w o r c e m  k o l e j o w y m  t. j. 
M ły n a r s k i e j ,  Ga zo we j ,  N ad ł ąc zne j ,  Z j az d ,  p r z e d ł u ż e n i e  
M ły n a r s k i e j  do p l a c u  B y c h a w s k i e g o  i n o w o p r o j e k t o w a n e j  
do  w i a d u k t u  B y c h a w s k i e g o ,  u j a w n i o n y  b ę d z i e  d l a  o g l ę ­
dz in  p r z e z  o s ob y  z a i n t e r e s o w a n e  w  W y d z i a l e  B u d o w n i ­
c t w a  Mag i s t r a tu  m. L u b l i n a  w  g od z i n ac h  od  10 do 12 w  
po łu d n i e  od dn i a  7 l u t e g o  1927 r.  do 7 m a r c a  1927 r .  w ł ą ­
cznie .  W s z e l k i e  z a r z u t y  l ub  od w o ł an i a  w i n n y  b y ć  w  c ią ­
g u  t egoż  t e r m i n u  w n ie s i o n e  do Mag i s t r a tu  Zgodn ie  z  p u n ­
k t am i  f i c § 3 r o z p o r z ą d z e n i a  b. g e n e r a ł  - g u b e r n a t o r ­
s t w a  W a r s z a w s k i e g o  z dn i a  29.XI  1916 r  o s p o r z ą d z e n iu  
p l a n ó w  z a b u d o w y .

Mag i s t r a t  m.  Lub l i na .
Lub l i n ,  4 l u t e g o  1927 r.

Ogłoszenie.
Na za sad z i e  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­

spol i t e j  o o rg an i zac j i  i u s t a l en iu  s t a t u t ó w  g m i n n y c h  kas 
w i e j s k i c h  p o ż y c z k o w o - o s z c z e d n o ś c i o w y c h  z dn i a  30 g r u d ­
n i a  1924 (Dz.  U. R. P.  Nr.  118/1924 r.  poz .  1069} i r o z p o r z ą ­
d z e n i a  Minis t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  w y d a n e g o  w  p o ­
ro z u m ie n i u  z M i n i s t e r s t w e m  S k a r b u  Z dn ia  13 m a r c a  1925 
ro k u  o s t a tuc i e  n o r m a l n y m  g m i n n y c h  ka s  p o ż y c z k o w o -  
ó szcz . ę dn ośc iowy c l i  (Dz.  U  R. P.  Nr.  35/1925 r. poz.  239) 
zo s t a ł a  z a łoż ona  gm in n a  ka sa  po ży c z k o w o -o sz c z ę d n o śc i o -
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w a z s iedz ibą  w  U rz ę d z ie  Gminy S ław a ty cz e  w e  wsi 
H an n a  p ow ia tu  W łodawslciego. Kapitał za k ła d o w y  kasy 
u sta lono  w  sumie 2465 złotych- Kasa m oże zaciągnąć zobo­
w iązanie  do 20 k ro tne j  wysokości kap i ta łu  zak ładow ego  
i z a so b o w eg o  kasy.

Ogłoszenie.
Na zasadzie  ro z p o rz ą d z e n ia  P re zy d e n ta  R z ec zy p o sp o ­

litej o o rganizac ji  i u s ta len iu  s ta tu tów  gm innych kas w ie j­
skich po ży czk o w o -o szczęd n o śc io w y ch  z dn ia  30 g ru d n ia  
1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 118/1924 r. poz. 1069) i ro z p o rz ą ­
dzen ia  Ministra S p ra w  W e w n ę t rz n y c h  w ydanego  w  p o r o ­
zum ien iu  z M inisters tw em  S k a rb u  z dnia 13 m a rc a  1925 r. 
o sta tuc ie  n o rm a ln y m  gm innnych  kas pożyczkow o-oszczęd ­
nośc iow ych  (Dz.U.R.P. Nr. 35/1925 r. poz. 239) zos ta ła  za ło­
żona gm inna  kasa pożyczkow o-oszczędnośc iow a z s iedzibą 
w  U rz ęd z ie  Gminy S idorki pow ia tu  Bialskiego.

Kapitał zak ładow y Kasy ustalono w  kwocie 2000 zł.
Kasa m oże zaciągać zobow iązan ia  do 20-krotnej w y ­

sokości kapi ta łu  zak ładow ego  i zasobow ego  Kasy.

Ogłoszenie.
Na zasadz ie  ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R z ec zy p o s ­

politej o o rgan izac ji  i usta leniu  sta tu tów  gm innych  kas 
w ie jsk ich  po ży czk o w o -o szczęd n o śc io w y ch  z d. 30 g rudn ia  
1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 118/1924 r. poz. 1069) i r o z p o rz ą ­
dzenia  Ministra S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  w y d a n e g o  w  p o r o ­
zum ien iu  z Ministrem S k a rb u  z dnia 13 m a rc a  1925 roku 
o s tatucie n o rm a ln y m  gm innych  kas pożyczkow o-oszczęd­
nośc iow ych  (Dz. U. R. P. Nr. 35/1925, poz. 239) zos ta ła  z a ­
łożona gm inna  kasa pożyczkow o  - oszczędnośc iow a dla 
gm iny  Ja rc ze w ,  pow ia tu  Ł u k o w sk ieg o  z s iedz ibą  w e  wsi 
Podosie .

Kapitał zak ładow y kasy  ustalono w  sumie 3500 zł.
Kasa m oże zaciągnąć  zobowiązania w  dz iesięciokro t­

nej w ysokości kap i ta łów  zak ła d o w e g o  i za sobow ego  kasy.

O głoszenie.
Na zasadzie  ro zp o rzą d zen ia  P re z y d e n ta  R z e c z y p o ­

spolitej o o rganizacji  i u s ta len iu  s ta tu tów  gm innych  kas 
w ie jsk ich  p o życzkow o-oszczędnośc iow ych  z d. 30 g rudn ia  
1924 r. (Dz. Ust.  R. P. Nr. 118/1924 r. poz. 1069) i ro zp o rzą ­
dzenia  Ministra S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  w y d an e g o  w  poro ­
zum ien iu  z Ministrem S k a rb u  z dnia 13 m a rc a  1925 r. o 
statucie no rm alnym  gm innych  kas pożyc zk o w o -o szc zę d n o ś­
ciowych (Dz. Ust. R. P. Nr. 35/1925 r., poz. 239) została  za ­
łożona gm inna  kasa pożyczkow o-oszczędnośc iow a z s iedzi­
bą  w  W y ro z ę b a c h ,  p ow ia tu  Sokołowskiego, W o je w ó d z tw a  
L ubelsk iego .

Kapitał zak ła d o w y  kasy  ustalono w  sum ie 2000 zł.
Kasa m oże zac iągać  zobow iązania  do dw udz ies tok ro t­

nej w ysokośc i  kap i ta łów  zakładowego i zasobow ego kasy-

O głoszenie.
Na zasadzie  rozp o rzą d zen ia  P re zy d e n ta  R z ec zy p o ­

spolitej o organizacji  i u s ta len iu  s ta tu tów  gm innych  kas 
w ie jsk ich  pożyczkow o-oszczędnośc iow ych  z d. 30 g rudn ia  
1924 r. (Dz.U.R.P. Nr. 118/24 poz. 1069) i ro zp o rzą d zen ia  
Ministra S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  w y d an e g o  w  porozum ie­
niu z Ministrem S k a rb u  z d n ia  13 m arca  1925 r- o statucie 
n o rm alnym  g m innych  kas pożyczkow o-oszczędnośc iow ych  
(Dz. U. R. P. Nr. 35/25 poz. 239) została  za łożona  gm inna 
k asa  pożyczkow o-oszczędnośc iow a z s iedzibą w e wsi Po- 
tu rzy  i.

Kapitał zak ładow y kasy ustalono na  2000 zł.
Kasa może zaciągać zobow iązan ia  do dw u d z ie s to k ro t­

nej w ysokośc i kap i ta łów  zak ładow ego  i zapasow ego  kasy.

Ogłoszenie.
Na zasadzie  rozp o rzą d zen ia  P re z y d e n ta  R z ec zy p o ­

spolitej o organizacji  i u s ta len iu  s ta tu tów  gm innych  kas 
w ie jsk ich  pożyczkow o-oszczędnośc iow ych  z d. 30 grudn ia  
1924 r. (Dz. Ust, R. P. Nr. 118/1924 r., poz. 1069) i ro z p o rz ą ­

dzenia Ministra S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  w y d an e g o  w  p o ro ­
zumieniu z Ministrem S k arb u  z dnia 13 m arca  1925 roku 
o sta tucie n o rm a ln y m  gm innych  kas pożyczkow o  oszczęd­
nośc iow ych  (Dz. Ust. R. P. Nr. 35/1925 r., poz. 239) została 
za łożona gm in n a  kasa pożyczkow o-oszczędnośc iow a z s ie ­
dzibą w e wsi i gminie T a rnaw a tka ,  pow iatu  T o m aszo w ­
skiego.

Kapitał za k ła d o w y  kasy  usta lono w  sum ie 2000 i ł .
Kasa m oże zaciągać zobow iązania  do dw udz ie s tok ro t­

nej w ysokośc i kapitału zak ładow ego  i zasobow ego  kasy.

Ogłoszenie.
Nitecki Ludom ir , pom ocn ik  p isa rza  w  gm inie Grzy- 

bow ice  pow. W łodzim iersk i ,  pocz ta  Jan iew ić ze  poszukuje 
posady p isa rz a  w  je d n e j  z gmin na  obszarze  W o je w ó d z ­
tw a Lubelskiego.

S ta ro sta  Hrubieszowski ogłasza:

S u rm a  Antoni z G rabow ca zgubił  dn ia  13 grudn ia  
1926 r. na  ja rm a r k u  w  G rabow cu  ks iążeczkę  wojsk, i k a r ­
tę  m ob. w y d a n e  p rz e z  P.K.U. H rub ieszów , k tó re  un ie ­
w ażn ia  się.

Starosta  Janowski ogłasza:
P iz iu r  Michał zam ieszka ły  w e wsi Z abe lcze  gminy 

Kosin r. 1897 u top ił  w  rze ce  W iśle  książeczkę w o jsk o w ą  
i k a r tę  mob. w y d a n ą  p rze z  P.K.U. w  Biłgoraju.

T yn iec  Michał za m ie szk a ły  w  kolonji  W y m y s łó w ,  
gm. Kosin r. 1909 zagubił w  m ieśc ie  S andom ie rzu  ks ią­
żeczkę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P.K.U. w  Biłgoraju .

Starosta  Konstantynowski ogłasza:
Kłopotek  Feliks, syn S zym ona ,  rocz. 1892 zam. w  

C hłopkow ie  gm. S arnak i  zagub ił  k s iążeczkę  w ojskow ą,  
w y d an ą  w dniu 14.XII 1923 r. p rze z  Komisję P o b o ro w ą  w  
m. Łosicach  za  N° 463.

Klawik B o les ław  za m ie szk a ły  w  Ja n o w ie-P o d la sk im  
zagubił zaśw iadczen ie  w o jskow e odroczen ia ,  w y d an e  
p rz e z  Komisję P o b o ro w ą  w Ja n o w ie  Podlaskim dn 17.VI 
1926 r. 271 i leg i ty m ac ję  w y d a n ą  p rz e z  S em in a r ju m  Du­
chow ne w  Janow ie-Pod lask im , jako k le rykow i w  dn. 15.XI 
1924 r. L. 1160/2.

Po raz  trzeci: Izdebsk i Bolesław, syn A leksand ra  
i Franciszki roczn. 1899, m ieszkan iec  wsi B uźka gm. S a r ­
naki zagub ił  książkę  w ojskow ą i k a r tę  mobil, w y d an e  
p rz e z  P.K.U. w  S iedlcach za L. 652/1899.

S tarosta  Krasnostawski ogłasza:
Po raz  p ie rw sz y :
F ełm an Icek  Gdala roczn. 1890 zam. w  A ntoniów ce, 

gm. Ż ó łk iew ka  zgubił kar tę  zwolnienia, w y d an ą  p rz e z  
P.K.U. w Zam ościu.

G u tm a ch e r  Mendel,  syn. H e r s z k a  roczn. 1892 zam. 
w  os. W ysok ie ,  gm. W ysok ie  zgubił  książeczkę  w o jsk o ­
wą, w y d a n ą  p rzez  P. K. U. w  Zamościu.

W a c  Jan, syn Jacen tego  roczn. 1894 zam. w  Żabn ie  
gm. Turobin ,  zgubił k ar tę  pow o łan ia  w ydaną  p rz e z  P.K.U. 
w Zam ościu  1920 r.

Po raz  drugi:
D aśkow i Janowi zam. w e  wsi S taw ce  gm. Z ak rzew  

skradz iono  ks iążeczkę w o jsk o w ą  w y d an ą  p rzez  P. K. U. 
w  Zamościu.

Je re m k o w i W ładys ław ow i synowi Zofji zoczn. 1895 
żarn. w  R ożkach  gm. Żółkiew ka, skradziono książeczkę 
w ojskow ą w y d an ą  p rze z  P. K. U. w  Zamościu.

P ods iad łow sk i  S tan is ław  syn Jana  r. 1892 zam iesz ­
kały w  Żółk iew ce  zagubił k s iążeczkę w o jskow ą w y d an ą  
p rz e z  P. K. U. w  Zamościu.

P su jek  P a w e ł  syn W incen tego  r e z e rw ,  roczn 1892 
zam. w  Sobieskiej W oli zagubił k s iążeczkę  w ojskow ą w y ­
daną p r z e z  P. K. U. w  Zamościu.

Starosta  Lubelski ogłasza:
Lubelski U rząd  W o jew ó d zk i ,  O k rę g o w a  D yrekcja  

Robót Publicznych , Oddział D rogow y w  Lublinie, udziel)}
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pozw olen ia  Antoniemu Seraf inow i,  zam ieszka łem u  w  Lu* 
blinie, ul. Kr. L eszczyńsk iego  JMś 36 m. 4 n a  u ruchom ien ie  
i u t rzym yw an ie  osobowej komunikacji sam ochodow ej ua  
linji P iask i L u te rsk ie -L ub l in  na p rzec iąg  je dnego  ro k u  do 
dnia 31 grudn ia  1927 r.

R ozkład  ja zd y  i op ła ta  za p rz e w ó z  osoby i bagażu  
nas tępująca :

W y jaz d  z P iask  Lut godz. 7.30—p rzy ja zd  do Lublina 
godz. 8.30.

W y ja z d  z Lublina  (B ram a Krak.) godz. 16, p rzy ja zd  
do P iask  Lut. godz. 17.

O p la ta  za  p rze jaz d  z P iask  Lut. do Lublina  lub' odwr.
a) osoby  cyw ilne 2 zł. 40 gr.
b) w ojskow i i u rz ę d n ic y  pańs tw ,  za okazan iem  le ­

g itym acji 1 zl. 90 gr.
c) r ę c z n y  bagaż do 10 kg. bezp ła tn ie ,  za k ażd e  dal­

sze  5 kg. po 50 gr.

S tarosta  Łukowski ogłasza:
Po raz  drugi:
G edanken  S ru l  Daw id syn L e jzo ra  i G ryny  roczn. 

1900 zagubił ks iążeczkę  inw alidzką w y d an ą  p r z e z  P. K. U. 
w  Ł ukow ie .

Gomala Jó z e f  syn W a c ła w a  i K ata rzyny  rocz. 1892 
zagubił książkę  w o jskow ą w y d a n ą  p rz e z  P.K.U. w  Ł ukow ie

K em pce S tan is ław ow i synow i W ojc iecha  i Marjanny, 
roczn . 1899, skradziono ks iążeczkę  w ojskow y w y d an ą  p rzez  
P. K. U. w  Łukow ie.

K owalczyk Jó z e f  syn F lo r jana  i Jó z e fy  roczn. 1898 
zagub ił  kar tę  pow o łan ia  w y d an ą  p rz e z  P.K.U. w  Ł ukow ie .

Kucińskiem u W acław ow i synowi Józefy  i M arjanny  
roczn. 1905 skradz iono  zaśw iadczenie  wojskow'e w y d a n e  
p rz e z  P. K. U. w  Łukowie.

H ero n im  W ysokińsk i  syn  Franciszka i Marjanny ro ­
czn. 1898 zgubił  k s iążkę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  p r z e z  P.K.U. 
w  Ł ukow ie.

Z a j fe n tre g ie r  S zm ul syn Moszka i P e r l i  roczn ik  1900 
zgubił kartę  zw o ln ien ia  w y d a n ą  p rz e z  P. K. U. Łuków.

Starosta  Puławski ogłasza:
Cygan Ju l jan  z a m ie sz k a ły  w  m ajątku  Kurów, p o ­

w iatu  P u ław sk ie g o  zgubił, pozw olen ie  na broń  i k a r tę  ło ­
w iec k ą  w y d an e  p r z e z  S taros tw o  P u ła w sk ie  w  1926 ro k u  
JMś r e je s t r u  426, k ió re  u n iew ażn ia  się.

S tarosta  Siedleoki ogłasza:
G rosm an  S ym cha-M eje r  zam. S ied lcach  ul. W a r ­

sz aw sk a  JMs 58 zgubił  p a s z p o r t  zag ran iczny  w y d a n y  p rz e z  
S tarostw o w  S ied lcach  19 k w ie tn ia  1926 r. JMś 28/13833.

S tarosta  Sokołowski ogłasza:
P aczusk i A leksander,  zam ieszka ły  w e  wsi Księżo- 

po le -K om ory , gm. Kudelczyn, zgub ił  k s iążeczkę  w o js k o ­
wą, w y d an ą  p r z e z  P.K.U. w  O strow iu-Lom ż.

S ied leck i S zm u l-L e jb  zam ieszka ły  w  m ieśc ie  Soko­
łow ie  pow . Sokołow skiego  zgubił dow ód osobisty, w y d a ­
n y  p rzez  S ta ro s tw o  S okołow skie  w  dn. 28 c z e rw c a  1923 r .  
za  JM” 10234/888.

S tarosta  Zamojski ogłasza:
K ow alczyk  Michał zam. w  B ondyżu  gm. Suchow ola  

zgub ił  pozw olen ie  na kupno broni (floweru) w ydane  p rz e z  
S ta ros tw o  Zam ojskie w  dniu  17.111 1926 r. za  JMś 14/49286.

U rb a ń sk a  Ja n in a  nauczyc .  zam. w  Sułow ie  gm. S u ­
łó w  zgub iła  leg itym ację  nauczyc ie lską  JMś 9216.

Redakcję zakończono 11 lutego 1927 r.
D rukarn ia  M. K ossakowska w  Lublinie.


